
Ofensywa
Armii Ludowej 
w KOREI

trwa
Na wszystkich frontach jed. 

Kostki Armii Ludowej, prze­
zwyciężając zaciekły opór nie­
przyjaciela, w dalszym ciągu 
prov7adzily walki ofensywne.

Jednostki Armii Ludowe], 
działające na wschodnim brze­
gu rzeki Naktong, po przeła­
maniu zaciekłego oporu nie­
przyjaciela w wielu punktach 
wbiły się klinem w obronę nie­
przyjacielską i kontynuują o- 
fensywę.

MARSHALL
ministrm tan j USA

WASZYNGTON (PAP), Pre­
zydent Truman przyjął dymisję 
dotychczasowego ministra obro­
ny USA Johnsona oraz miano­
wał na jego miejsce generała 
Marshalla. Marshall obejmie 
swe nowe funkcje 19 bm.

Sekretarz prezydenta Ross o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej, że nominacja Marshalla 
wymagać będzie specjalnej u- 
chwały kongresu, gdyż w myśl 
obowiązującego w Stanach 
Zjednoczonych ustawodawstwa 
ministrem obrony może być tyl­
ko osoba cywilna.

56000km 
bez naprawy

Obsada parowozu Ok 1-374 
z Krzyża w składzie: maszy­
niści •— Franciszek Linka, 
Wirgiliusz Łokuciejewski i 
Kazimierz Ruszkiewicz oraz 
pomocnicy — Józef Gras, 
Mikołaj Czyżewski i Ry­
szard Grzegorzewski posta­
nowili przejechać na obsłu­
giwanym przez siebie paro­
wozie 100.000 km bez napra­
wy. Zobowiązanie to opie­
wało na czas od 15 maja do 
31 grudnia 1950 r.

Do' chwili obecnej parowóz 
ten przejechał już 56.500 km 
bez naprawy, przy tczym za­
oszczędzono w maju, czerw­
cu i lipcu 134 tony węgla. 
Osiągnięcie to stanów re­
kord w rejonie DOKP Po­
znań. (krr)
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Bernarda Shaw
LONDYN (PAP). Wybitny 

pisarz angielski George Ber­
nard Shaw uległ wypadkowi 
podczas przechadzki w ogro­
dzie, doznając skomplikowane­
go złamania uda. Bernard Shaw 
został przewieziony do szpitala 
Luton, gdz;e dokonano opera­
cji. Obecnie stan zdrowia cho­
rego jest zupełnie zadowalają­
cy.

Truman zwiększa 
siły zbrojne USA 

w EUROPIE
WASZYNGTON (PAP). 

Prezydent Truman podał oficjal­
nie do wiadomości, że zatwier­
dził decyzję o „znacznym 
zwiększeniu liczebności amery­
kańskich sił zbrojnych w Euro­
pie zachodniej".

KREDYTY
na budowę domków jednorodzinnych

WARSZAWA (PR). Wielu 
robotników i pracowników u- 
mysłowych skorzystało już z 
kredytów przyznanych przez 
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów na budowę i remont 
domków jednorodzinnych. Po­
życzki te udzielane są na wa­
runkach bardzo dogodnych. Za­
ciągający pożyczkę nie płaci 
żadnego procentu, a spłatę roz­
kłada s;ę na 10 do 20 lat. Okrę. 
gowa Rada Zw. Zawodowych 
rozprowadziła już między robot­
ników i pracowników umysło­
wych 285 milionów zł kredytów 
na budowę domków.

Spośród osób, które skorzy­
stały z kredytów, 70 proc.- sta-
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Naród niemiecki

wszelkim zamachom
anglo-ameiykańskich

podżegaczy wojennych
BERLIN (PAP). W całych Niemczech obchodzony był 

uroczyście „Dzień uczczenia pamięci ofiar faszyzmu“.
W szeregu miejscowości Nie­

miec Zachodnich odbyły się mi- 
m® terroru policji liczne zebra­
nia i demonstracje uczestników 
Ruchu Oporu i b. więźniów hi­
tlerowskich obozów koncentra­
cyjnych. W Hamburgu przema­
szerował ulicami urasta pochód 
około 20 tysięcy osób, 'wznoszą­
cych okrzyki na cześć pokoju 
i przyjaźni międzynarodowej. 
W Stuttgarcie, DuesseldoTfie,

Wybory
P00 OSŁONĄ BAGNETÓW

w Szlezwik • Holsztyn
BERLIN (PAP). W prowin­

cji Szlezwik-Holsztyn (brytyj­
ska strefa okupacyjna) odbyły 
się przy pomocy bagnetów an- 
glo - amerykańskich antydemo­
kratyczne wybory. Po wybo­
rach sformowano „rząd", w 
skład którego wchodzą prawie 
wyłącznie b. odpowiedzialni 
działacze reżimu hitlerowskie­
go. „Premierem" tego „rządu” 
został Walter Barthram — zna­
ny faszysta, przedstawiciel osła­
wionego koncernu „Junilewer".

Dziennik „Basi er National- 
Zeitung" stwierdza, że Barth­
ram był do 1933 roku człon­
kiem organizacji „Stahlhelm". 
Następnie wstąpił do partii hi­
tlerowskiej.

„Wicepremier" — Waldemar 
Kraft — SS-owiec, zajmował po­
ważne stanowisko w „służbie 
bezpieczeństwa". Obecnie jest 
on przewodniczącym organiza­
cji odwetowej tzw. „związku 
wygnanych z ojczyzny i pozba­
wionych praw". Jak wiadomo, 
organizacja ta na rożka® impe­
rialistów anglo-amerykańskich 
prowadzi propagandę wojenną 
wśród byłych przesiedleńców.

nowią robotnicy. Pierwszeństwo 
w przyznawaniu pożyczek mają 
przodownicy, racjonalizatorzy 
pracy oraz ci, którzy mają licz­
na rodziny.

Wybór pism i artykułów

Fr. Fiedlera
WARSZAWA (PAP). W 

70 rocznicę urodzin wybitnego 
działacza ruchu rewolucyjnego 
Franciszka Fiedlera, spółdziel­
nia wydawnicza „Książka 1 
Wiedza" postanowiła wydać w 
najbliższym czasie wybór jego 
pism i artykułów.

Frankfurcie nad Menem i in­
nych miastach odbyły się zebra­
nia, na których przemawiali 
przedstawiciele niemieckiego 
Związku Ofiar Faszyzmu 
(VVN).

W ramach uroczystości „Dnia 
uczczenia pamięci ofiar fa­
szyzmu" odbyły się w Berlinie 
dwa olbrzymie zebrania publicz­
ne: w Lustgartenie i w wielkiej 
sali Friedrichstadtpailace. Oba 
zebrania stanowiły potężną de­
monstrację solidarności między­
narodowych sił demokratycz­
nych w walce o pokój.

Na zebraniu w Lustgarten u- 
czestniczyło przeszło 100 tysię­
cy berlińczyków. Na trybunach 
honorowych zajęli miejsca de­
legaci 17 kra;ów, w tej liczbie 
i Potekii. Zebranie otworzył czło­
nek nrezydium „VVN" — Wal­
ter Bartel, po czym imieniem 
Niemieckiej Reoubliki Demo­
kratycznej przemówił minister 
Heinrich Rau. Oświadczył on 
m. in.: „Pragniemy żyć i praco­
wać w pokotu i w przyjaźni z 
innymi naradami. Naród nie­
miecki nie ma zamiaru dać się 
■wykorzystać dla celów anglo- 
amerykańskich podżegaczy wo­
jennych i przeciwstawi się zde­
cydowanie każdemu zamachowi 
na lego wolność i pokój."

Dłuższe przemówienie, wielo­
krotnie przerywane oklaskami, 
wygłosił dyrektor Biura Fede­
racji Międzynarodowe^ b. Więź­
niów Politycznych (FIAPP) — 
Edward Kowalski. Przekazał on 
uczestnikom zebrania pozdro­
wienia Polskiego Związku Bo­
jowników o Wolność i Pokój i 
stwierdził, że ustalenie raz na 
zawsze granicy na Odrze i Ny­
sie jako granicy pokoiu, otwie­
ra nową erę braterskiego są­
siedztwa między narodem pol­
skim a niemieckim.

„Z radością stwierdzamy — 
podkreślił mówca — że w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej z roku na rok postepu- 
le demokratyczne odrodzenie. 
Jest ono przykładm dla całych 
Niemiec."

Następnie Edward Kowalski 
przedstawił stan rzeczy w Tri- 
zonii, piętnując haniebną poli­
tykę zachodnich mocarstw oku­
pacyjnych, pod opiekuńczymi 
skrzydłami których następuje 
odrodzenie faszyzmu, a idee od­
wetu, nienawiści i agresif są 
pielęgnowane i popierane. Two­
rzy się tam nowa armia faszy­
stowska, maiąca realizować pla­
ny amerykańskich podżegaczy 
wojennych. Podżegacze wojenni 
— oświadczył Kowalski — my­
lą się ’ednak w swoich oblicze­
niach. Nie zdają oni sobie spra­
wy. jak silne jest wśród naro­
dów pragnienie pokoju.

„Ciężką walkę toczą w zacho­
dnich Niemczech nasi towarzy­
sze z VVN — stwierdził mów­
ca. Walka ta toczy się przeciw­
ko odradzaniu się hitleryzmu, 
przeciwko remilitaryzacjj i pla­
nowi Schumana. Walka ta wy­
raźnie wskazuje, że naród nie­
miecki nie ma najmniejszej o- 
choty stać się ponown’e mię­
sem armatnim."

Z kolei zabrał głos prezes

TEŁ 
NiK

Społeczeństwo francuskie 

repres!e wobec postępowych emigrantów

T

JJ Dzień uczczenia 
ofiar faszyzmu" 
w NIEMCZECH

oraz po-

i serdecz- 
następny

FIAPP — płk Manhes. Jego 
przemówienie, w którym nawo­
ływał do przeciwstawienia się 
planom podpalaczy wojennych, 
spotkało się z gorącym przyję­
ciem słuchaczy. Owacjom na 
cześć mówcy, na cześć rzyjaźni 
niemi ecko-f rancuskie j 
koju nie było końca.

Niezmiernie gorąco 
nie powitany został
mówca, przedstawiciel delegacji 
radzieckiej Czikalenko. Mówca 
stwierdzał, że naród radziecki, 
który odegrał decydującą rolę 
w obaleniu faszyzmu, obecnie 
stoi na czele obozu pokoju. Wy­
stępuje przeciwko planom an- 
glo -ame rykańskich imperiali -
stów, zmierzających do wciąg­
nięcia świata w otchłań nowej 
awantury wojennej. Pod kie­
rownictwem Stalina — powie­
dział Czikalenko — wspólna 
walka światowego frontu poko­
ju zakończy się zwycięstwem.

dtawalacyjny plaM nawodniania,
8 milionów 300 tys. ha pustynnej ziemi

Doniosła uchwała Rady Ministrów ZSRR 
o budowie Kanału Turkmeńskiego długości 1100 km

MOSKWA (PAP). Cała prasa radziecka opubliko­
wała uchwałę Rady Ministrów ZSRR w sprawie budo­
wy Kanału Turkmeńskiego, który połączy rzekę Amu- 
Darię z Krasnowodzkiem oraz w sprawie irygacji i na­
wodnienia południowych obszarów równiny nadkaspij- 
skiej, zachodnie] Turkmenii, delty Amu-Darii oraz za­
chodnie] części pustyni Kara-Kum.

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR stanowi nowe, potężne o- 
gniwo w łańcuchu przedsię­
wzięć zmierzających do prze­
obrażenia przyrody na olbrzy­
mich połaciach Związku Ra­
dzieckiego 
materialnej

Uchwała 
przewiduje 
gu najbliższych 6 lat potężnego 
Kanału Turkmeńskiego, który 
połączy rzekę Amu-Darię z 
Krasnowodzkiem oraz zbudowa-

i rozbudowy bazy 
komunizmu.
rządu radzieckiego 

zbudowanie w cią-

Od dziś 
most Rocha

w Poznaniu
oddany do użytku

W dniu 14 bm. nastąpi od­
danie dc użytku mostu Ro­
cha. Po jego otwarciu auto­
busy MPKE kursować będą 
przez most Rocha. Odjazd 
autobusów ze starego przy­
stanku przy ul. stowej. 
Z chwilą ukończenia budo­
wy nowego przystanku 
autobusy odjeżdżać będą z 
ul. Wierzbowej.

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że akcja protestacyj­
na przeciw represjom władz 
francuskich wobec postępowych 
emigrantów rozwija się nad31. 
Towarzystwo Przyjaźni Fran­
cusko • Hiszpańskiej stwierdza, 
że akcja rządu Plevt-na przypo­
mina represje antydemokraty­
czne gabinetu Daladiera w 1939 
i 1940 roku.

Liga Walki z Gruźlicą ogła 
sza następujący komunikat:

„7 września 1950 roku uzbro­
jone w karabiny maszynowe 
oddziały policji otoczyły szpi­
tal „Warszawa" w Tuluzie i a-, 
resztowały lekarzy i personel, 
pozostawiając chorych bez ża­
dnej opieki. Związek Lekarzy 
Fabrycznych, Związek Lekarzy 
Społecznych i Liga Walki 2 
Gruźlicą protestują energicznie 
przeciw jaskrawemu pogwałce­
niu najelementarniejszych za­
sad humanitaryzmu i wzywają 
wszystkich lekarzy i pracowni, 
ków sanitarnych do akcji prote­
stacyjnej".

Zobowiązania leszczyńskich kolejarzy
przedstawiają wartość 784.450 zł

Z okazji I Kongresu Pokoju 
kolejarze leszczyńscy, chcąc 
swym czynem dać odpowliedź 
podżegaczom wojennym, pod­
jęli szereg zobowiązań, które 
już wykonali. I tak — pracow­
nicy służby drogowej oczyścili 
z chwastów tereny stacyjne i 
tory o powierzchni 45.774 m2. 
Naprawili oni 200 mb. drogi 
podbili 288 podkładów oraz o- 
czyścili park kolejowy we 
Wschowie o powierzchni 1650 
m2. Uzyskane oszczędności wy­
noszą 300-000 zł. Pracownicy 
Oddziału Ruchowo-Handlowe- 
go przepracowali dodatkowo 
100 godzin, co daje 80.000 zł. 
Pracownicy Służby Ruchu w 
Lesznie — zobowiązali 6ię pod­
nieść współczynnik pracy ma­
newrowej z 20,2 na 20,4, co da­
je oszczędność rocznie 218.200 
zł. Poza tym uporządkowali te- 

nie gigantycznego zespołu u- 
rządzeń hydrotechnicznych, 
które zaopatrzą w wodę oraz 
dostarczą energii elektrycznej 
przemysłowi i rolnictwu połud­
niowych terenów niziny nadka- 
spijskiej, zachodniej części Re­
publiki Turkmeńskiej, terenom 
leżącym wzdłuż dolnego biegu 
i ujścia Amu-Darii, a także za­
chodniej części pustyni Kara- 
Kum. Łączna powierzchnia ob­
szaru, który objęty zostanie no­
wą siedą irygacyjną wyniesie 
8 300 000 ha. Trzonem całej sie­
ci potężnych urządzeń hydro­
technicznych będzie Kanał 
Turkmeński.

Kanał Turkmeński o długości 
1100 km przecinać będzie pu­
stynię Kara-Kum, następnie 
biec będzie dawnym korytem 
rzeki Uzboj do pozbawionych 
wody terenów niziny nadka- 
spijskiej i zachodniej Turkme­
nii.

Zbudowane zostaną kanały 
nawadniające i irygacyjne o 
łącznej długości 1200 km pro­
wadzące od Kanału Turkmeń­
skiego, które nawodnią olbrzy­
mie tereny leżące na nizinie 
nadkaspijskiej oraz w zachod­
niej Turkmenii.

Uchwała rządu radzieckiego 
przewiduje również budowę ol­
brzymich rurociągów nawadnia­
jących o długości 1000 km, któ 
re dostarczać będą wodę z Ka­
nału Turkmeńskiego ośrodkom 
przemysłowym.

Dzięki zbudowaniu Kanału 
Turkmeńskiego oraz zapór wod-

Podobne protesty wystosowa­
ły również inne organizacje de­
mokratyczne i związki zawodo. 
we.

* *
„L’Humanite" donosi, że ope­

racja policyjna przeciw demo­
kratom hiszpańskim na połu­
dniu Francji została omówiona 
na tajnej konferencji w Tuluzie. 
W konferencji brali udział: pre. 
fekt Peletier, wyżs- urzędnicy 
policji francuskiej, przedstawi­
ciele wywiadu Franco, szef wy­
wiadu amerykańskiego na .po­
łudniową Francję oraz przedsta. 
wiciel Intelligence Service.

GENEWA (PAP). Z Pary­
ża donoszą, że w miejscowości 
Rouvroy w departamencie Pas 
de Calais odbyło się pod prze­
wodnictwem mera miasta Pi- 
doux wspólne zebranie Pola­
ków i Francuzów, na którym ze­
brani uchwalili jednomyślnie 
rezolucję protestującą przeciw­
ko aresztowaniu i wysiedleniu 
przez władze francuskie postę­
powych emigrantów.

reny stacyjne. Wartość tych, 
prac wynosi 76.000 zł.

Pracownicy Oddziału Elektro­
technicznego przyspieszyli u- 
ruchomienie dźwigu węglowe­
go w Krotoszynie po przebudo­
wie prądu stałego na zmienny 
oraz zakonserwowali urządzenia 
silno-prądowo-teletechniczne i 
zabezpieczenie ruchu pociągów 
celem należytego przygotowa­
nia ich do jesiennych przewo­
zów. Wartość prac — 110.250 zł. 
Pracownicy parowozowni Głów­
nej I kl. zobowiązali się osią­
gnąć 5 proc, oszczędności w zu­
życiu materiału. Pracownicy 
Naprawni Wagonów w celu u- 
sprawnienia pracy wykonali 
pomost między torami. Drużyny 
parowozowe zobowiązały się 
obniżyć, zużycie paliwa na pa­
rowozach o 8 proc., a smaru o 
6 proc. (R) 

nych rozwinie się poważnie go­
spodarka rolna, a w szczegól­
ności uprawa bawełny na ob­
szarze 1 300 000 ha. Ponadto na­
wodnionych zostanie 7 000 000 
ha pastwisk w pustyni Kara- 
Kum, co doprowadzi do stwo­
rzenia olbrzymiej bazy paszo­
wej i rozwoju hodowli bydła 
na tych terenach. Zbudowanie 
Kanału umożliwi ponadto zało­
żenie ochronnych pasów leś­
nych na łącznym obszarze oko­
ło 500 000 ha. Ochronne pasy 
leśne stanowić będą barierę nie 
do przebycia dla lotnych pia­
sków pustynnych.

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR przewiduje rozpoczęcie 
prac nad budową Kanału Turk­
meńskiego w roku 1951 i za­
kończenie ich w roku 1957.

Prześladowanie
Polaków

w BELGII
BRUKSELA (PAP). Kampania 

prześladowań w stosunku do 
antyfaszystów t postępowej e- 
migracji nie ogranicza się do 
Francji.

Idąc w ślady władz francu­
skich i podporządkowując się 
ogólnym wytycznym swych mo­
codawców amerykańskich, rząd 
belgijski rozpoczął aresztowania 
wśród emigrantów i byłych u- 
czestników antyhitlerowskiego 
Ruchu Oporu.

W Brukseli aresztowano 7 o- 
bywateli polskich, którym wrę­
czono nakazy opuszczenia Bel­
gii. M- in. aresztowani zostali: 
dwaj czołowi działacze Ruchu 
Oporu i współorganizatorzy 
Związku Patriotów Polskich i 
Rady Narodowej Polaków w 
Belgii — Klupczyński i Bujacz.



Sprawa bombardowania terytorium chińskiego 
przez samoloty amerykańskie 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Specjalne komisie zakładów pracy
kontrolować będą 
działalność sklepów 

i placówek zbiorowego żywienia
przedmiotem obrad Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). W poniedziałek odbyło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, poświęcone rozpa­
trzeniu skargi Chin na bombardowanie terytorium chiń­
skiego przez samoloty amerykańskie. Na porządku 
dziennym znajdowała się przede wszystkim rezolucja 
radziecka, domagająca się zaproszenia przedstawicieli 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej do udziału w obra­
dach w tej sprawie.

Na ostatnim posiedzeniu, od­
bytym 7 września, przedstawiciel 
ZSRR Malik podkreśla! z naci­
skiem, że Rada nie może nale­
życie rozważyć tego zagadnie­
nia, rJe wysłuchawszy przed­
stawicieli Ćhin.

Jako pierwszy na posiedzeniu 
poniedziałkowym zabrał głos 
przedstawiciel k uomin tango w- 
ski Tsjang Tin-Fu, który sprze­
ciwił się zaproszeniu przedsta­
wicieli chińskiego rządu ludo­
wego. W swej oszczerczej na­
paści na Związek Radziecki i 
chiński rząd ludowy, Tsiang 
Tin-Fu usiłował nawet uspra­
wiedliwić bombardowanie lud­
ności chińskiej przez samoloty 
amerykańskie, utrzymując, że 
była to rzekomo „pomyłka'*, 
która „nie zasługuje" na to, 
aby ją rozpatrywać.

Przedstawiciel ZSRR Malik, 
podkreślając, że na porządku 
dziennym Rady znajdują się 
dwie sprawy: bombardowanie 
terytorium chińskiego i wtar­
gnięcie na wyspę Taiwan, 
stwierdził, że udział przedsta­
wicieli chińskich w dyskusji 
jest niezbędny.

Związek Radziecki stoi na 
stanowisku, że każdy rząd, któ­
ry zwraca się do Rady ze skar­
gą na agresję, winien być za­
praszany i wysłuchany przez 
Radę. Jest to święta zasada 
działalności Rady — powiedział 
Malik — przewidziana przez 
kartę ONZ i zasady procedural­
ne Rady Bezpieczeństwa. Tylko 
w ten sposób można interpreto­
wać art. 32 Karty. Jedynie po 
wysłuchaniu obu stron Rada 
może powziąć właściwe decy­
zje; jeśli obie strony nie będą 
wysłuchane, to uchwały Rady 
okażą się jednostronne i Rada 
popełnić może błąd. Malak pod­
kreślił, że przedstawiciele chiń­
skiego rządu ludowego mogli­
by udzielić Radzie cennych in­
formacji i wydatnie pomóc jej 
w pracach.

Odpowiadając delegatom, któ­
rzy sprzeciwiają się zaprosze­
niu przedstawicieli chińskich 
pod pretekstem nie utrzymywa­
nia przez ich rządy stosunków 
dyplomatycznych z Chinami, 
Malik wykazał, że argument 
ten nie wytrzymuje krytyki.

Sprawa stosunków dyploma­
tycznych między dwoma kraja­
mi dotyczy tych dwóch krajów 
i nie ma związku ze sporem 
międzynarodowym, rozpatrywa­
nym przez Radę. Rada powinna 
kierować się interesami pokoju 
i bezpieczeństwa. Ci, którzy 
sprzeciwiają się zaproszeniu 
chińskiego rządu ludowego, na­
ruszają Kartę ONZ i zasady 
proceduralne Rady Bezpieczeń­
stwa. jak również ustaloną pra­
ktykę jej pracy. Związek Ra­
dziecki — kontynuował Malik 
— walczy o pokój, bezpieczeń­
stwo i równe prawa dla wszyst­
kich narodów wszystkich kra­
jów, Malik podkreślił, że chiń­
ski rząd ludowy reprezentuje 
475 milionów ludzi, tzn. około 
K ludności całej kuli ziem­
skiej.

TRUMANl~ 
zapowiada 

wyścig zbrojeń
WASZYNGTON (PAP). 

Prezydent Truman w przemó­
wieniu radiowym podał do wia­
domości, że powołał do życia 
tzw. „urząd stabilizacji gospo­
darczej", na którego czele sta­
nie minister Symington. Urząd 
będzie kontrolował ekonomikę 
USA i podejmie kroki w kie­
runku jej militaryzacji.

Zapow;adając dalszy wyścig 
zbrojeń i znaczne zwiększenie 
wydatków na cele wojskowe, 
Truman oświadczy, że „przesta­
wienie gospodarki na tory wo­
jenne" wymagać będzie wstrzy­
mania produkcji pewnych to­
warów dla ludności cywilnej.

Należy się z tym liczyć. Na­
ród chiński reprezentowany jest 
$rzez chiński rząd ludowy, a 
nie przez klikę kuomintangow- 
ską, Malik zapytał, czy Rada 
Bezpieczeństwa może rozpatry­
wać zgłoszone rezolucje, a 
zwłaszcza rezolucję Stanów 
Zjednoczonych w sprawie utwo­
rzenia komisji dla zbadania 
faktu bombardowania teryto­
rium chińskiego pod nieobec­
ność rządu, który zgłosił skar­
gę.

Jest to niemożliwe z punktu 
widzenia zdrowego rozsądku, 
jak również Karty ONZ, zasad 
proceduralnych Rady i istnie­
jących precedensów.

Związek Radziecki uważa że 
Rada Bezpieczeństwa powinna 
zaprosić chiński rząd ludowy ja­
ko rząd, który zgłosił do Rady 
skargę 1 prosił ją o pomoc prze­
ciwko agresji. Jeśli niektórzy 
utrzymują, że taka propozycja 
zgłoszona została w interesach 
tego lub innego państwa, to na­
leży im powiedzieć, że chodzi 
tu o autorytet Rady Bezpie­
czeństwa. Jeśli Rada Bezpie­
czeństwa wkroczy na drogę po­
gwałcenia Karty i dyskrymina­
cji rządu, reprezentującego 475 
milionów osób, to podważy to 
jedynie jej autorytet.

W zakończeniu Malik wska­
zał, że, zdaniem Związku Ra­
dzieckiego Rada Bezp;eczeń- 
stwa powinna zaprosić rząd, 
który zgłosił skargę.

e ---------------------- —

Żadna przaśladowanla 
nie przeszkodzą 

francuskiej klasie robotniczej* 
w prowadzeniu walki o pokój

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, .na placu przed 
ratuszem w Gap odbył się po­
tężny wiec ludowy, na którym 
wygłosił przemówienie Thorez.

2adne groźby, żadne prześla­
dowania nie przeszkodzą nam 
w prowadzeniu walki przeciw­
ko przedłużeniu okresu służby 
wojskowej, nie przeszkodzą nam 
w prowadzeniu walki 0 pokój — 
oświadczył Thorez. Rząd prze­
śladuje bezprawnie pracujących 
imigrantów, republikanów hisz­
pańskich, stosując metody, któ­
re przypominają metody gesta­
po. Prasa rządowa podkreśla, 
że jest to tylko ostrzeżenie i 
pierwszy krok do powtórzenia 
ciosu, zadanego w 1939 roku 
robotnikom-komunistom.

Thorez przypomniał następ­
nie, że naród francuski po wy­
zwoleniu Francji pragnął głę­
bokich przemian w ustroju go­
spodarczym, społecznym i poli­
tycznym, które mogłyby zapew­
nić pTaw-dziwą demokrację w 
kraju. Naród francuski doma­
gał się ukarania winnych zdra­
dy, domagał się usunięcia od 
kierowania państwem ludzi 
winnych klęski Francji. Koła 
kapitalistyczne i miliarderzy 
amerykańscy przy pomocy kie­
rownictwa partii socjalistycznej 
uczynili wszystko, by znów roz­
bić i osłabić klasę robotniczą i 
uchronić przed likwidacją ele­
menty faszystowskie.

Jakiie były tego rezultaty dla 
Francji? Pogorszenie warunków 
życia, upadek przemysłu i rol­
nictwa od chwili usunięcia mi­
nistrów — komunistów z rządu 
i wprowadzenie w życie planu 
Marshalla, jak również per­
spektywa riówej wojny.

Zgodąie z programem wojen­
nym Francja powinna wysta­
wić 20 dywizji, Anglia 5 dywi­
zji, a Stany Zjednoczone — 4. 

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych Austin kategorycznie 
wystąpił przeciwko zaproszeniu 
przedstawicieli chińskiego rzą­
du ludowego i usiłował do­
wieść, że Chiny reprezentuje 
rzekomo kuomintangowiec 
Tsiang Tin-Fu,

Austin oświadczył, że pismo 
chińskiego rządu ludowego ma 
rzekomo zmusić Radę do podję­
cia decyzji w sprawie, kto po­
winien reprezentować Chiny. 
Austin utrzymywał, że próba 
ta jest inspirowana przez Zw. 
Radziecki. Dodał on. że Stany 
Zjednoczone od samego począt­
ku uważały, iż Związek Radzie­
cki włączył skargę chińską do 
porządku dziennego, usiłując 
„zdyskredytować siły zbrojne 
ONZ" w Korei.

Zdaniem Austina, Stany Zje­
dnoczone, godząc 6ię rzekomo 

„Osiedlone" bobry 
w kanałach b. twierdzy 

czują się dobrze
WARSZAWA (PAP). Na 

Białostocczyźnie w pobliżu rze­
ki Biebrzy, w kanałach dawnej 
twierdzy Osowca, w 1949 r. zo­
stało osiedlonych 26 bobrów, 
które Polska otrzymała z Biało­
ruskiej Republiki Radzieckiej.

Przeprowadzana ostatnio lu­
stracja wykazała, że bobry za­
aklimatyzowały się bardzo do­
brze. W wielu miejscach są 
ślady żerowania i licznych nor. 
Przypuszcza się również, że na­
stąpił rozród, lecz trudno jest 
to stwierdzić, gdyż małe bobry 
siedzą zazwyczaj w tym czasie 
w norach, nie wychodząc tia 
powierzchnię. Bobry przebywają 
tymczasowo w rezerwacie lecz 
istnieje projekt puszczenia ich 
na zupełną swobodę.

Jest to potwierdzeniem tego, 
cośmy mówili młodzieży w 
kwietniu br. na stadionie Buffa­
lo:

„Francuska młodzież ma być 
przekształcona w skazaną z gó­
ry na zagładę piechotę".

Walczymy — mówił dalej 
Thorez — przeciwko przedłuże­
niu okresu służby wojskowej i 
pozostajemy wierni tradycjom, 
o które walczyli socjaliści i ge­
neralna konfederacja pracy w 
1913 roku.

Przyczyny wpływów partii 
komunistycznej są głębokie i 
stałe. Coraz większa liczba 
Francuzów — powiedział Tho­
rez — widizi w naszej partii o- 
brońcę żywotnych postulatów 
mas ludowych. Obrońcę wolno­
ści, pokoju i niezależności na­
rodowej.

Gdyby w nadchodzącą nie­
dzielę odbyły się wybory, jesz­
cze więcej naszych przedstawi­
cieli wybranoby do Zgromadze­
nia Narodowego.

W zakończeniu Thorez wyra­
ził pewność w zwycięstwo spra­
wy, o którą walczy Francuska 
Partia Komunistyczna.

Francja redukuje wydatki 
na oświatę, służbę zdrowia i rolnictwo /Wfęfcsza na zbrojenia

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, odbyło się tam 
posiedzenie rady ministrów, na 
którvm zapadła decyzja zredu­
kowania o 59 miliardów fran­
ków wydatków na cele społecz­
ne. W związku z tą decyzją 
przeprowadzona będzie reduk­
cja urzędników służby zdrowia, 
ministerstwa oświaty, minister­
stwa rolnictwa itd. Przewiduje 
się zredukowanie etatów w a- 
paracie państwowym, jak rów­
nież w zakładach przemysłu 
znacjonalizowanego. Kredyty 
na sŁużbę zdrowia zmniejszą się 

na rozpatrzenie skargi z powo­
du bombardowania Chin, nie 
chcą dopuścić, aby dyskusja 
nad tą kwestią umożliwiła chiń­
skiemu rządowi ludowemu prze­
dostanie się do Rady „tylnym 
wejściem".

Z kolei zabrał głos przedstawi­
ciel Norwegii — Sur.de — któ­
ry oświadczył, że będzie głoso­
wał za rezolucją radziecką, 
przewidującą zaproszenie przed, 
stawicieli chińskich Propozy­
cja taka — powiedział Suńcie — 
jest jedyną rozumną propozy­
cją, zgodną z akcją Rady, która 
25 czerwca zaprosiła przedsta­
wiciela Korei Południowej.

Przedstawiciel Francji Chau- 
vel oświadczył, że ponieważ 
Rada Bezpieczeństwa postano­
wiła wysłuchać skargi na bom- 
bardowrnie terytorium chiń­
skiego, nudno odmówić wysłu­
chania przedstawicieli chińskie, 
go rządu ludowego.

Przedstawiciel Indii oświad­
czył, że wstrzymuje 6ię od gło­
sowania nad rezolucją Stanów’ 
Zjednoczonych. Przedstawiciel 
Anglii — Jebb — oświadczył, 
że argumenty prawne, wysunię. 
te na rzecz zaproszenia chiń­
skiego rządu ludowego nie są 
rzekomo „bez wad". Zdaniem 
Jebba — artykuł 32 Karty nie 
może być zastosowany w pełni, 
jednakże meritum sprawy pole­
ga na tym, że Rada pragnie za. 
prosić w danym wypadku przed­
stawicieli rządu ludowego.

Po •wygłoszeniu swego prze­
mówienia -— Jebb, jako przewo­
dniczący Rady, zalecił przepro. 
wadzenie głosowania. 6 człon­
ków Rady: ZSRR, Anglia, Fran­
cja, Norwegia, Indie i Jugosła­
wia głosowało za rezolucją ra­
dziecką, 3 członków Rady — 
Stany Zjednoczone, przedstawi­
ciel Kuomintangu i Kuba prze­
ciwko rezolucji radzieckiej. E- 
kwador i Egipt wstrzymały się 
od głosowania. W ten sposób 
rezolucja radziecka nie została 
uchwalona, ponieważ nie uzy­
skała koniecznych 7 głosów.

Następnie Jebb zaproponował 
zamknięcie posiedzenia Rady, 
lecz Austin zażądał, aby Rada 
przegłosowała rezolucję Sta­
nów Zjednoczonych, przewidu­
jącą utworzenie komisji śled- 
czep. Malik sprzeciwił się te­
mu, podkreślając, że niektóre 
delegacje chcialy przedyskuto­
wać rezolucję amerykańską i że 
rezolucja radziecka, dotycząca 
bombardowania terytorium 
chińskiego, winna być rozpa­
trzona wcześniej, ponieważ 
wcześnie została zgłoszona.

Po wymianie zdań na ten te­
mat, posiedzenie Rady zamknię­
to.

Chorzy korzystać betd.aA z należytei opieki
Delegaci ubezpieczeniowi czuwać berety
nad usprawnieniem lecznictwa i świadczeń socjalnych

WARSZAWA (PAP). Cen­
tralna Rada Zw. Zawodowych 
szkoli obecnie na specjalnych 
miesięcznych kursach 105 kie. 
równików i Instruktorów wy­
działów socjalno - ubezpiecze­
niowych zarządów głównych i 
okręgowych rad zw. zawodo­
wych. Szkolenie to jest etapem 
przygotowawczym do wielkie] 
akcji wyborów przez grupy 
związkowe ponad 150 tys. tzw. 
delegatów 6ocjalno-ubezpiecze- 
niowych. Ponadto w© wszy­
stkich zakładach pracy, zatrud­
niających powyżej 100 osób, 
wybrane zostaną specjalne ko­
misje socjalno-ubezpieczeniowe.

o 18 miliardów franków, na o- 
światę — o półtora miliarda 
frank., na rolnictwo o 9 miliar­
dów franków, na handel i prze­
mysł o 10 miliardów franków 
itd.

Prasa demokratyczna podkre­
ślając, że redukcja wyżej 'wy­
mienionych kredytów spowodo­
wana jest wzmożeniem przygo­
towań wojennych, stwierdza, 
że nowa uchwała rządu dopro­
wadzi do jeszcze większego 
wzrostu bezrobocia, do zmniej­
szenia produkcji i do nowej 
tzwyżki cen.

WARSZAWA (PAP). O- 
kręgowe i powiatowe rady 
związków zawodowych przy 
współudziale Związku Zawodo­
wego Prac. Spółdzielczych pod­
jęły w zakładach pracy szero­
ką akcję werbunkową nowych 
członków spółdzielni spożyw­
ców. Opracowano szczegółowy 
plan, który przewiduje zwię­
kszenie liczby członków spół­
dzielni spożywców do końca 
rb. o dalsze 500 tys związkow­
ców. W werbunku bierze rów­
nież udział Liga Kobiet i ZMP. 
Główne nasilenie akcji przewi­
dziane jest w okresie od 15 
września do 15 października br.

Zorganizowane zostaną jed­
nocześnie liczne konferencje 
przedstawicieli poszczególnych 
ogniw związkowych z delegata­
mi spółdzielczości spożywców 
dla przedyskutowania 6prawy 
rozbudowy sieci sklepów spół. 
dzielczyćh w dzielnicach robot­
niczych. Na posiedzeniach do­
konana zostanie wspólna ocena 
działalności poszczególnych 
spółdzielni spożywców. Projek­
tuje się ponadto, aby komisje

40 milionów cegieł rocznie 
dla zniszczonej Stolicy 

'““CEGIELNIA GIGANT
BUDOWANA POD WARSZAWĄ
WARSZAWA (PAP). 

Warszawa, rozbudowując się 
w niezwykle szybkim tempie, 
potrzebuje coraz większych 
ilości materiałów budowla­
nych, a przede wszystkim ce­
gły, albowiem cegła rozbiór­
kowa nie zawsze nadaj e się 
do budowy. Wielkim źródłem 
surowca budowlanego będzie 
cegielnia — gigant, które] 
budowę rozpoczęły Warszaw­
skie Zakłady Ceramiki Czer­
wonej w Zielonce koło War­
szawy.
Nowopowstająca olbrzymia 

cegielnia zajmie teren ok. 9 ha, 
na piaszczystych wzgórzach od­
dalonych o 1 km od osiedla 
Zielonka.

O olbrzymim rozmachu tej 
inwestycji świadczą następują­
ce dane: trzeba będzie wyko­
pać ok. 170 tys. m3 ziemi, trze­
ba postawić 2 wielkie murowa­
ne budynki, z których jeden 
przeznaczony jest na lokal fa­
bryczny, drugi zaś na budynek 
administracji, hotel robotniczy 
oraz pomieszczenia urządzen 
socjalnych, trzeba wybudować 
1,5 km bocznicy kolejowej 1 
przeprowadzić specjalną szosę. 
Wszystkie te prace łącznie z

Do obowiązków delegata so­
cjalno - ubezpieczeniowego bę­
dzie należało zapoznanie człon­
ków swej grupy z prawami 1 
obowiązkami, wynikającymi z 
ubezpieczeń społecznych, świad­
czeń socjalnych i lecznictwa 
pracowniczego. Delegat będzie 
również zbierał i przekazywał 
komisji socjalno-ubezpieczenio. 
wej, działającej na terenie za­
kładu pracy wszelkie opinie 1 
ewentualne zażalenia członków 
swej grupy odnośnie działalno­
ści instytucji udzielających 
świadczeń ubezpieczeniowych, 
leczniczych i socjalnych.' Opi. 
nie te będą analizowane przez 
radę zakładową i pizekazywa 
ne wyższym instancjom związ­
kowym.

Delegat ubezpieczeniowy bę­
dzie zobowiązany otoczyć opie. 
ką członków swej grupy prze­
bywających w szpitalach j le­
czących 6ię w domu, a m. in. 
badać czy mają zapewnioną od 
powiednią opiekę lekarską, 
przepisane leki itp Delegat 
winien również, jeśli zachodz1 
potrzeba, zorganizować przy 
współudziale rady kobiecej, o- 
piekę nad dziećmi chorego.

Delegat ubezpieczeniowy mo­
że również z własnej inicjaty­
wy występować z wnioskami o 
przesunięcie pracowników d” 
lżejszych prac w przypadku 
kiedy wykonywana praca nie 
służy ich zdrowiu. Delegat wt 
nien również współpracować 

bytowo-mieszkaniow© posncze- 
gólnych zakładów pracy prze­
jęły bezpośrednią kontrolę «po- 
łeczną nad działalnością s&Ie- 
pów i placówek zbiorowego ży­
wienia. prowadzonych przez 
spółdzielnie pracy oraz przez 
spółdzielnie spożywców w za­
kładach pracy.

40 m3 drzewa
na godziny...

PRAGA (PAP). W Czecho­
słowacji skonstruowano orygi­
nalną maszynę do automatycz­
nego rozcinania polan, ładflwa. 
nia i zbierania trocin. Maszyna 
ta zwiększa w porównaniu * 
normalną piłą tarczową (cyr- 
kularką) 6-kirotni© wydajność 
pracy, zużywając znaczni® 
mniej energii elektrycznej. Wy­
dajność tej maszyny wynosi 40 
m’ na godzinę. Prosta konstru­
kcja zabezpiecza przed możli­
wością wypadku. Maszyna mo­
że być łatwo przenoszona z 
miejsca na miejsce.

instalacją nowoczesnych ma­
szyn do produkcji cegły wyko­
nane zostaną w ciągu niecałych 
2 lat, tak, że pod koniec 1952 
roku zostanie rozpoczęta prób­
na produkcja.

Nowoczesny, wielki zakład, 
powstający pod Zielonką ni® 
można już nazwać cegielnią. —■ 
Jest to raczej gigantyczna fa­
bryka najniezbędniejszego ma­
teriału budowlanego, to jest ce­
gieł i pustaków. Roczna pro­
dukcja zakładu będzie wynoslr 
la 40 milionów sztuk cegieł, «o 
znaczy, że zakład ten wykona 
pracę 8 przeciętnych cegielni. 
Zastosowana tu będzie najnow. 
sza metoda produkcji cegieł 
pomysłu inż. Bartoszewicza.

Poza wielkim znaczeniem pro­
dukcyjnym nowobudujący się 
zakład przyczyni się do akty­
wizacji gospodarczej małej i 
zaniedbanej miejscowości Zie­
lonka i okolicznych W6i. W fa­
bryce znajdzie zatrudnienie lud­
ność okoliczna. Robotnicy mie­
szkać będą w nowowybudowa- 
nym osiedlu, wyposażonym w® 
wszelkie urządzenia socjalna. 
Budowę fabryki ludność miej­
scowa przyjęła z radością.

ściśle ze społecznym inspekto­
rem pracy.

Oddziałowe i zakładowe ko­
misje socjalno-ubezpieczeniowe 
będą kierować pracą delega­
tów, współpracować z dyrekcją 
przy opracowaniu budżetu so­
cjalnego dla załogi zakładu pra­
cy, a następnie kontrolować 
prawidłowe wykonywani© bud­
żetu. Ponadto komisje takie 
winny m. in. współdziałać z ko­
misjami zdrowia przy Radach 
Narodowych na swym terenie, 
wysuwać wnioski i postulaty 
dotyczące usprawnienia leczni­
ctwa pracowniczego, rozbudowy 
urządzeń socjalnych itp.

Działalność komisji i delega­
tów socjalno-ubezpieczeniowych 
niewątpliwie usprawni działal­
ność ubezpieczeń socjalnych, 
lecznictwa i urządzeń socjal. 
nych a w ten sposób wpłynie 
na dalszą pop awę warunków 
bytu najszerszych mas związ­
kowców w Polsce.

Zgon
marszałka Smutsa

LONDYN (PAP). Z Preto­
rii donoszą, że zmarł tam wsku­
tek choroby serca w wieku BO 
lat znany działacz polityczny 1 
b. premier rządu Unii Południo. 
wo - Afrykańskiej marszałek 
Jan Christian Smuts.

Sur.de


WALKA O POKOJ 
obejmuje całe społeczeństwo Wielkopolski

Praca i cele PCK
znajdują coraz więcej

„Wszyscy jednako pragniemy 
pokoju, partyjni < bezpartyjni, 
wierzący i wolnomyślnii starzy 
i młodzi — wszyscy jednako 
■ohcemy go umacniać, wszyscy 
jednako gotowi jesteśmy o nie. 

-< g' walczyć. Nie ma w tej spra- 
v : ? różnic między nami.

...Trzeba, by każdy z nas był 
jej bojownikiem świadomyin, 
by czynem zaświadczył goto­
wość walkj o pokój".

Oto co głosi między innymi 
historyczna uchwała I Polskie­
go Kongresu Pokoju.

W okresie przed I Kongre­
sem Pokoju naród polski licz-

Jak 
wzrastać będzie

narodowy
Co mówi nam często spot­

kane w prasie pojęcie dochodu 
narodowego? Jak wzrost tego 
dochodu przedstawia się w planie 
6-letnim? Oto pytania bezsprze­
cznie interesujące każdego z 
nas.

Przede wszystkim co mówią 
nam cyfry wzrostu dochodu na­
rodowego? W przeliczeniu na 
złote z 1950 roku dochód naro. 
dowy w roku 1938 wyniósł-1960 
miliardów złotych, w roku 1949 
wyniósł on już 2510 miliardów 
zł; zaś w roku 1955 ostatnim 
roku „planu 6-letniego" dzięki 
potężnemu rozwojowi przemy­
słu, budownictwu, transportu, 
komunikacji, dzięki intensywne­
mu rozwojowi rolnictwa i obro. 
tu towarowego — wartość do­
chodu narodowego wyniesie 
5300 miliardów zł. Jeśli rok 1938 
przyjmiemy za 100, to wskaź­
nik wysokości dochodu narodo­
wego na jednego mieszkańca 
w roku 1949 wyniósł już 149, 
zaś w końcu sześciolatka wynie. 
sie 352. Z tego wynika, iż do­
chód narodowy na jednego 
mieszkańca w roku 1955 będzie 
3 i pół razy większy, niż w 
Polsce przedwrześniowej. Co za 
tym idzie wzrośnie również w 
odpowiedni sposób poziom ży­
cia mas pracujących. Średni ro­
czny przyrost dochodu narodo­
wego w okresie 6-latki wyno­
sić będzie 13,4 proc. Jest to 
prawie taki sam przyrost jak 
w ZSRR w okresie pięciolatek, 
podczas gdy kraje kapitalisty­
czne w okresie najwyższego 
rozwoju kapitalistycznego, w 
okresie 1890—-1913 nie przekro. 
czyły 5 ptoc. przyrostu roczne­
go. Stany Zjednoczone 4,11 pro­
cent, Anglia 2,65 proc.

Jasnym jest, że osiągnięcia 
takie zawdzięcza ustrój socjali­
styczny gospodarce pianowej. 
Nie ma tu kryzysów, nie ma 
milionów bezrobotnych, bez. 
sensownego niszczenia wyprodu­
kowanych dóbr w celu utrzy­
mania ceny. Takie skoki jak na 
przykład to, że dochód narodo­
wy w USA i Polsce przedwrze- 
śniowej w roku 1933 był o po­
łowę mniejszy niż w 1929 roku, 
są w ustroju socjalistycznym 
nie do pomyślenia. Ciekawie 
przedstawia się względny u- 
dział przemysłu i rolnictwa w 
dochodzie narodowym. Udział 
przemysłu wyniósł w 1946 loku 
32 proc., w roku 1955 wyniesie 
50 proc. Udział rolnictwa i le­
śnictwa w dochodzie narodo­
wym względnie spada z 31,2 
proc, w roku 1949 do 23,2 proc, 
w roku 1950 (chociaż bezwzglę­
dnie wzrasta) tłumaczy się tym, 
że wzrost produkcji przemysło­
wej jest o wiele szybszy od 
również stale postępującego 
wzrostu produkcji rolniczej.

(W)

nie podejmowanymi zobowiąza­
niami produkcyjnymi oraz ma­
sowym udziałem w zebraniach 
wyborczych dał wyraz swej 
jednomyślności i stale rosnącej 
świadomości znaczenia walki o 
pokój.

W samej tylko W elkopolsce 
odbyło się 2445 zebrań wybor­
czych, w których udział wzięło 
około 275 tysięcy osób. Ta li­
czba jak i ilość wybranych de­
legatów pokoju — 4670 świad­
czy dobitnie o masowości w 
akcji wyborczej. Znamienny jest 
również fakt, że jako delega­
tów na konferencję wojewódz­
ką wybrano w przeważającej 
liczbie kobiety j młodzież sta­
nowiących łącznie 55 proc, o- 
gólnej liczby wybranych. Tak­
że czynny udżiał wielu księży 
katolickich pracujących bądź to 
w komitetach gromadzkich i 
gminnych, bądź też w akcji 
propagandowej był wyrazem 
zespolenia wszystkich sił na­
rodu wokół tego najważniejsze­
go zagadnienia.

Były oczywiście i niedociąg­
nięcia powodowane brakiem 
łączności komitetów na wyż­
szych szczeblach z poszczegól­
nymi komitetami gromadzkimi 
i gminnymi. W województwie 
naszym znalazły się także ko­
mitety obrońców pokoju, które 
nie zorganizowały przewidzia­
nych na lipiec i sierpień ze­
brań sprawozdawczych z akcji 
zbierania podpisów — oto obraz 
zasadniczych trudności z jakimi 
czołowi aktywiści pokoju spo­
tykali się w terenie w czasie 
wyborów.

Dzięki Jednak szczerej woli 
najszerszych warstw społeczeń­
stwa wielkopolskiego, wszyst­
kie tego rodzaju obiektywne 
trudności zostały pokonane i 
ogólny bilans osiągnięć Wiel­
kopolski przed I Kongresem Po. 
koju wypada korzystnie.

Przeprowadzana akcja wy­
borcza spełniła swoje zadanie. 
Zmobilizowała ona szerokie ma­
sy społeczeństwa wokół idei 
utrwalenia pokoju światowego,

W okolicach Ostrowa (I)

dt&szków w deszczu
Kiedy rańmy autobus PKS-u 

wjeżdża na raszkowski bruk 
nie ma jeszcze godziny 7. Siepie 
jesienny deszcz. Jest chłodno i 
wietrzno.

Przystanek jłest na obszer­
nym i pustym o tej porze Placu 
Stalingradzkim, na którym w o- 
statnich latach założono, wokół 
małego ratusza, liczne klomby 
i trawniki. Gromadka pasaże­
rów szybko znika w bramach 
domków i w bocznych ulicz­
kach, a tylko ja sam sterczę na 
deszczu i nie wiem, gdzie się 
schronić. Opodal jakiś człowiek 
oczyszcza zabłocony ściek i ob­
rzuca mnie ciekawymi spojrze­
niami..

— Obywatelu — pytam — 
jest tu gospoda lub restauracja?

— Jest — odpowiada — ale 
otworzą ją dopiero za godzinę.

— A może jest tu jakaś po­
czekalnia?

— Nie ma.
— Może jest świetlica?
— Świetlice są o tej porze 

zamknięte.
— A co ma robić w Raszko­

wie człowiek obcy, przybywają­
cy w sprawach służbowych, gdy 
leje deszcze i gdy do otwarcia 
lokali i urzędów jest godzina 
czasu — pytam.

Raszkowianin wzrusza ramio­
nami., jakgdyby chorał przez to 
powiedzieć, że to nie jego kło­
pot. No tak, ale może o urzą­
dzeniu małej poczekalni pomy­

„czytelnik"
... ......... . . ... . ... ...... -- ---
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zjednoczyła te same masy je­
szcze silniej wokół Rządu Pol­
ski Ludowej i jej Prezydenta 
Bolesława Bieruta, pogłębia 
bardziej jeszcze świadomość 
mag i ich mobilizację dla reali­
zacji planu 6-letniego, pogłę­
biła więzy przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej przeciw im­
perialistom i wszelkiego auto­
ramentu wrogom ludu.

Na I Polskim Kongresie Po- 
kaju delegacja Wielkopolski 
brała liczny i czynny udział w 
pracach Kongresu. Z wielkim 
zainteresowaniem spotkały się 
przemówienia prof. Zygmunta 
Pietruszczyńskiego — dziekana 
wydziału rolnego U. P. oraz 
agronoma PRN Wągrowca — 
Sredzińskiego. Do władz Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju weszli rektor U. P. prof. 
dr K. Ajdukiewicz, chłop — 
Stanisław Gazela, rektor S. 1. 
prof. Bolesław Orgelbrand i 
przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej Piotrkowic© — Hele, 
na Wieczorek.

O tym, że oceniono należycie 
wkład społeczeństwa wielkopol­
skiego w dzieło walki o pokój 
świadczy również wymownie 
odznaczenie jednego z delega­
tów województwa poznańskie­
go złotym krzyżem zasługi.

Doświadczenia zdobyte na 
podstawie obserwacji wielkie­
go przedsięwzięcia jakimi były 
prace przygotowywawcze przed I 
Polskim Kongresem Pokoju, a 
więc niedociągnięcia i braki 
organizacyjne wynikające z zbyt 
słabego powiązania w.adz Wo­
jewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju z komitetami tere­
nowymi, brak kontroli pTacy 
gminnych i gromadzkich akty­
wów oraz słaba aktywność 
poszczególnych komisji Woje­
wódzkiego Komitetu — umoż­
liwiają już yy tej chwili two­
rzenie planu pracy i dzięki 
analizie błędów jak najdalej 
idącą mobilizację wszystkich 
sił do walki o pokój.

śli Miejska Rada Narodowa w 
Raszkowie?

* * *

Wlokę się więc przez mia­
steczko i szukam jakiegoś bal­
konu lub bramy, w której zna­
lazłbym osłonę przed dżdżem. 
Pada coraz bardziej — przyśta- 
ję więc pod grupą rozłożystych 
lip u wylotu jednej z ulic. Stoi 
tu jiuż staruszek okryty dreli­
chową płachtą i podpierający 
się sękatym kosturem. Po bliż­
szym poznaniu okazuje się, że 
jest to emeryt, pasący krowę 
na pobliskiej łące.

Zaczynamy rozmawiać naj­
pierw o kiepskiej pogodzie, a 
potem o bolączkach i proble­
mach miasteczka. Informacje 
nie są wesołe. Wynika z nich, 
że Raszków nieuchronnie stacza 
się w otchłań upadku i rezyg­
nując z dawnych ambicji, prze­
mienia się coraz zdecydowanie) 
we wieś. Gdy pytam o przyczy­
ny — emeryt odpowiada rze­
czowo, że wszystkiemu winna 
jest hrabina Skórzewska.

Na moje zdziwione spojrze­
nie wyjaśnia, że wspomniana 
arystokratka dawno już umarła 
i że sprawa upadku Raszkowa 
zadecydowała się w końcu ubie­
głego wieku, gdy rozpoczęto 
budowę linii kolejowej, łączą­
cej Poznań ze Śląskiem. Ta linia 
przechodziłaby przez Raszków, 
gdyby jaśniepani Skórzewska 
nie obawiała się gw,-zdu loko­
motyw i stukotu kół. Zhitlery­
zowana dama była właścicielką 
rozległych dóbr wokół Raszko­
wa i „chciała w nocy spać spo­
kojnie". Nie odstąpiła dlatego 
terenów, potrzebnych pod bu­
dowę Lotów kolejowych w obrę­
bie miasteczka. Żelazny szlak 
okrążył więc szerokim lukiem 
Raszków i poprzez Birdew tra­
fił do Ostrowa. A czem był O- 
strów, gdy Raszków zdobył pra­
wa miejskie i sławę? Na ten 
temat opowiada najdekawiej

Mówiąc o planach na następ­
ny okres — sekretarz Woje- 
wódzkego Komitetu Obrońców 
Pokoju poseł Grajek stwierdza, 
że m ,in. wystąpić należy do 
ustalenia metod współpracy z 
organizacjami masowymi, a w 
szczególności z ZMP, Ligą Ko­
biet i Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej. Nadto otoczyć na­
leży opieką istniejące trójki 
pokoju i poprzez ich szkolenie 
wzmagać działalność propagan. 
dowo-agitacyjną przeciw szep- 
tanej propagandzie, plotce i pa- 
nikarstwu. a także przekazać 
szerokim warstwom naszego 
społeczeństwa dane dotyczące 
bogatego dorobku I Polskiego 
Kongresu Pokoju i jego zna­
czenia w międzynarodowej wal­
ce z podżegaczami wojennymi.

Dotychczasowe osiągnięcia, 
a więc masowe zobowiązania 
produkcyjne podejmowane na 
cześć I Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, których war­
tość w samej Wielkopolsce 
przekroczyła kwotę 30 milio­
nów złotych, świadczy dobit­
nie o tym, że ruch obrońców 
pokoju jest ogólnonarodowym 
ruchem i że cechuje go wielki 
rozmach liczebny i niespotyka­
na dotąd w historii siła.

HEL

Świadczenia na 

| Społeczny 
i Fundusz 
| Odbudowy 
i Stolicy

' .. ... ".........
budują nowa
WARSZAWĘ

- umacniają FOKO]

obywatel Antoni Kusy — daw­
ny krawiec i burmistrz.

* * *
Obywatel Kusy przeżył już 

pół wieku w rodzinnym Raszko­
wie i zna na wylot jego dzieje. 
Wyjaśnia więc, że Raszków zna­
ny już był w XIII wieku i że 
stanowił ważny punkt handlo­
wy na szlaku, łączącym Kalisz 
ze Wschową. W jego ogrom­
nych piwnicach i składach ma­
gazynowano fantastyczne ilości 
win i miodów. W roku 1444 Ra­
szków uzyskał prawa miejskie. 
Jeszcze dzisiaj można oglądać 
na ratuszowej wieżyczce bla­
szaną chorągiewkę z (wyciętą na 
niej datą ukonstytuowania mia­
sta. W tym czasie o Ostrowie 
było głucho. Jeżeli wówczas 
istniał, to tylko jako niewielka 
i mało komu znana osada.

Same dzieje i tradycje nie de­
cydują jednak o rozwoju. Dzi­
siaj Raszków liczy zaledwie 
1300 du6Z, a Ostrów posiada bli­
sko 40 000 mieszkańców. W Ra­
szkowie nie ma ani jednego po­
ważnego przedsiębiorstwa, nie 
ma kanalizacji i wydociągów, 
łazienek i domu o trzech pię­
trach — Ostrów spowity jest 
dymami wielkich zakładów 
przemysłowych, posiada wszyst­
ko, co potrzebne jest miastu 
rosnącemu i zmieniającemu się 
w potężniejący ośrodek przemy­
słowy. Raszków pogrzebał swą 
przyszłość, gdyż nie docenił 
zdobyczy cywilizacyjnych, re­
wolucjonizujących życie — O- 
strów wybił się i rozrósł, ponie­
waż zdecydowanie włączył się 
w nurt postępowych dążeń i 
przemian.

• * *
Jeszcze jeden sympton świad­

czy o powolnym, ale stałym ko­
naniu Raszkowa iako miasta — 
brak młodzież”. To bynajmniej 
nie znaczy, żc w mieście nie ro­
dzą się dzieci. Dla dorastają­

Za kilka dni zakończy się 
kampania wyborcza do kół PCK 
w Poznaniu, w województwie 
poznańskim i zielonogórskim. 
W następnym etapie przewi­
dziano wybory do zarządów 
oddziałów i okręgu Ostatnio 
dopiero energicznie-; przystąpił 
do akcji sam Poznań oraz po­
wiat poznański.

Na wszystkich zebraniach 
podstawę wyjściową dla akcji 
wyborczej stanowią dwa zasa­
dnicze referaty: jeden o zada­
niach PCK -w nowym etapie je­
go działalności .drugi o plamie 
6-letnim. Zebrani podejmują 
pewne zobowiązania, wiążące 
się z pracą sanitarno-zdrowotną 
w ramach swych możliwości. 
Załóg© Szpitala Miejskiego, 
która w 100 proc, należy do 
PCK, podjęła się np zorganizo 
wania kursów sanitarnych i do­
starczenia instruktorów dla in­
nych kół, na zebraniu w Ubez- 
pieczalni Społecznej dyskuto­
wano m. in. nad szkoleniem ra­
towników i kadr młodszych pie. 
lęgniarek. Ponadto — ponieważ 
zebrania te przypadały na okres 
przygotowań do Kongresu 
Obrońców Pokoju — podejmo­
wano specjalne rezolucje w 
sprawie pokoju.

Nie tylko w Poznaniu i w in­
nych miastach przeprowadzono 
liczne zebrania. W ramach ak­
cji wyborczej 5 bm. odbyło się 
zebranie PCK w spółdzielni pro. 
dukcyjnej Wiry koło Puszczy­
kowa. Prawie wszyscy spół­
dzielcy zapisali się na członków, 
zobowiązując się do podniesie­
nia higieny osobistej i zbioro­
wej. przeszkolenia wiejskich 
przodownic zdrowia oraz stałe­
go uświadamiania ludności w 
sprawach zdrowia poprzez po­
gadanki. W powiecie poznań­
skim odbyło się takich zebrań 
więcej, szczególnie w zakładach 
pracy, przy czym w całości 
kampanii, która na tym terenie 
dobiega już końca — zasługują 
na wyróżnienie aktywiści spo­
łeczni ob. ob. Gołębiewska, Ko- 
łacka i Kaszubowski 

cych jednak chłopców i dziew­
cząt wegetatywna atmosfera 
Raszkowa staje się nie do znie­
sienia. Młodzi ludzie marzą tu 
o wyrwaniu się ze starych 1 
ciasnych domków. o ucieczce z 
kręgu nudów i jałowego bezru­
chu. Chcą coś robić, coś budo­
wać, Odpływ nowego jwkolenia 
jest bardzo poważny.

W Raszkowie nie ma dlatego 
żywotnych i prężnych organiza­
cji młodzieżowych, nie ma ze­
społów artystycznych, dobrego 
chóru czy orkiestry, nie ma o- 
biecującego narybku sportowe­
go...

Może dla zahamowania od­
pływu młodzieży uruchomiono 
w miasteczku szkołę średnią 
zawodową. Kształci się w niej o- 
koło 30 uczniów. Szkolenie jest 
jednak połowiczne, gdyż u- 
względnia, z konieczności, tylko 
teorię. W Raszkowie nie ma za­
kładów pracy, umożliwiających 
uczniom odbywanie ćwiczeń 
praktycznych, a wysyłanie mło­
dzieży na praktykę do warszta­
tów ostrowskich, połączone jest 
z nazbyt wielkimi trudnościa­
mi. Rzecz charakterystyczna, że 
w innej gminie powiatu ostrow­
skiego — w Skalmierzycach 
Nowych — sytuacja jest od­
wrotna. Warsztatów jest tam 
6poro — natomiast nie ma 
szkoły. Petycje skalmierzan w 
sprawie otwarcia uczelni nie 
znalazły niestety ani poparcia, 
ani zrozumienia

Raszków oglądany poprzez 
przysłonę chłodnego deszczu, 
nie jest interesujący, ale trzeba 
przyznać, że posiada i pewne 
walory. W czystym i rok rocz­
nie coraz bardziej upiększanym 
miasteczku dostrzec można ślad 
troski miejscowych władz o do­
bro mieszkańców — ale to jest 
już inny temat.

TADEUSZ PASIKOWSKI

Kampania wyborcza ma tak­
że za sobą drie niedawno od­
byte narady wojewódzkie: je. 
dną w Poznaniu, drugą w Zie­
lonej Górze. Stanowiły one 
przegląd dotychczasowych osią­
gnięć. Poszczególni pełnomocni­
cy oddziałów, zabie ając glos 
w dyskusji, składali sprawozda. 
n:a ze swego terenu Jak wyni­
kało z wypowiedzi, wybory 
przeprowadzone zostały dotych­
czas w 70 proc., przy czym w 
województwie, zielonogórskim 
liczba kół wzrosła o 50 proc. 
Tam .gdzie pełnomocnicy zor­
ganizowali dobrze działające 
kolektywy — akcja przebiega 
bardzo pomyślnie. Wiele od­
działów prawie że zakończyło 
już kampanię. Do wyróżniają­
cych się należą: średzki. cho- 
dzieski i koniński — w woj. 
poznańskim, oraz gubiński, kro­
śnieński i żagański — w woj. 
zielonogórskim.

Zakłady pracy 
szkolą 
kadry fachowców

Cały szereg zakładów przes 
myślowych na terenie woj. zie­
lonogórskiego wprowadziło we 
własnym zakresie nowe wzoros 
we formy szkolenia zawodowe^ 
go. ułatwiając przez to pracow­
nikom zdobycie pełnych kwas 
lifikacji i awansu społecznego.

Na jedno z czołowych miejsc 
w dziedzinie fachowego uzupeł5 
niania wiadomości za wodo, 
wych, teoretycznych i praktyczs 
nych swoich pracowników. wy= 
suwają się Zakłady Konstruk­
cji Stalowych w Zielonej Gós 
rze. które prowadzą kursy spas 
waczy. elektrotechników cze­
ladników ślusarskich, mistrzów 
maszynowych i brakarzy drzes 
wnych.

Podobną akcję rozpoczęły na 
własnym odcinku także zakła= 
dy przemysłowe żagańskiego 
rejonu przemysłu leśnego, uru­
chamiając kursy, przeznaczone 
dla zmianowych hal trakowych, 
brakarzy i młodszych pracows 
ników składnic surowca.

Akcję szkoleniową podjęły 
również zakłady włókiennicze 
w Nowej Soli, prowadzą ją taks 
że spółdzielcy w szeregu placó­
wek terenowych.

Oprócz wiadomości ściśle fas 
chowych uczestnicy wszystkich 
kursów nabywają wiadomości 
polityczno ? społeczne i zapos 
znają się z historią WKP(b).

Wzorem tych zakładów i inne 
przedsiębiorstwa wprowadzą 
szkolenie na kursach fachos 
wych. (tur)

Pismo niemieckie 
które służy 
xbBix.eniu 

polsko - niemieckiemu
W Berlinie wychodzi miesięcznik 

, Blick nach Polen", wydawany 
przez Niemiecko-Polskie Towarzy­
stwo dla utrzymania pokoju i do­
brosąsiedzkich stosunków.

Wydawnictwo to, bogato ilustro­
wane. informuje niemiecką opinię 
publiczną o życiu w Polsce i speł­
nia w ten sposób doniosłą rolę w 
ugruntowaniu przyjaźni pomiędzy 
Polską Ludową a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

,,Blick nach Polen” szerzy prawdę 
r, Polsce, o jej sukcesach w odbu­
dowie, w produkcji o jej kultu­
rze. nauce i sztuce, występuje kon­
sekwentnie na rzecz przyjaźni pol­
sko-niemieckiej, walczy z przesą­
dami nacjonalistycznymi, które tak 
długo przedstawiały w fałszywym 
świetle narodowi niemieckiemu ob­
licze naszego narodu, piętnuje i de­
maskuje antypolską kampanię roz­
wijaną w Niemczech Zachodnich 
przez imperializm amerykański.

, Blick nach Polen”, zasilany ar­
tykułami wybitnych działaczy po­
litycznych i społecznych Niemie­
ckie4 Republiki Demokratycznej, 
wskazuje narodowi niemieckiemu 
drogę współpracy z Polską Ludową 
i w ten sposób dobrze zasługuje się 
sprawie pokoju.
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Miasteczko Ostrzeszów, pa­
miętające czasy Kazimierza 
Wielkiego, (o czym świadczy 
stara baszta zamku obronnego, 
budowanego w tym okresie), 
żyje w oczekiwaniu na przy­
wrócenie mu godności miasta 
powiatowego. Był przecież O- 
strzeszów miastem powiatowym 
od dawien dawna i dopiero wła­
dze sanacyjne w Polsce przed­
wcześni owe f pozbawiły go tego 
miana w 1934 roku.

Ozy decyzja, ta była słuszna? 
Doświadczenie uczy, że nie by­
ło logicznego uzasadnienia do 
jej wydania. Lecz ci, którzy za 
wszelką cenę dążyli do centra­
lizacji, celem jeszcze większego 
wyzyskiwania chłopa i robot­
nika, nie liczyli} się z logika. 
Przeszło 5 tysięcy ludności li­
czące. dobrze rozbudowane mia­
steczko, test w pełni predesty­
nowane do tego, abv bvć mia­
stem powiatowym. Toteż obec­
nie, po looczynieniu odpowied­
nich kroków w tym kierunku 
i złożeniu przez władze miej­
skie właściwvch wniosków w 
Warszawie, Ostrzeszów żyje w 
oczekiwsiniu. decyzji władz naj­
wyższych.

Przypuszczać należy, że za­
padnie decyzja pozytywna. A- 
wams miasteczka przyczyniłby 
się znacznie do rozwoju życia 
kulturateo-ośwtetowego, które 
nie ma w te i chwili odpowied­
nich warunków. W Ostrzeszo­
wie nie może się odbyć na przy­
kład żadne przedstawienie w 
wykonaniu zespołów zawodo­
wych: brak jest po prostu ja- 

,z kiejkolwiek sali z odpowiednią 
sceną. A przecież istniejące 
przy zakładach pracy zesoołv 
świetlicowe mogłyby również 
z powodzeniem wystawić pew­
ne utwory dramatyczne czy ko­
mediowe, lecz dobre chęci roz­
broją się o ten chroniczny brak 
sali.

Były moż Iwfd
Dlaczego te i sali nie ma? 

Przed wojirą nie przywiązywa­
no wagi do akcii upowszechnie­
nia kultury i dlatego nikt nie 
pomvślał o wybudowaniu odpo­
wiedniego gmachu. Po wodnie 
zaś Zarząd Mietek! iak 1 ów­
czesna Miejska Rada Narodowa 
zaniedbały po prostu — naszym 
zdaniem — ten odcinek życte 
publicznego. Mcżr.a było prze­
cież niewielkim kosztem wyre­
montować i dostosować do ce­
lów kulturalno - oświatowych, 
stejscy pustkami obszerny bu­
dynek, należący przed wojną do 
żydowskiej gminy wyznaniowej 
a me mający do chwili obecnej 
właściciela lub opiekuna. Na­
leżałoby się tylko porozumieć 
z odpowiednimi władzami w

Najaktualniejszy
problem Czarnkowa

Od pewnego czasu społeczeń­
stwo czamkowskie, a szczegól­
nie liczne rodziny pracowników 
Tartaku Państwowego nr 1 w 
Czarnkowie, są poważnie zanie­
pokojeni projektem zl':kwidow% 
nia tartaku. Gdyby likwidacja 
tego nateoważnietezego w mie­
ście obiektu przemysłowego 
miała istotnie dojść do skutku, 
spowodowałaby nozbawienie 
pracy około 100 osób. Sytuacja 
byłaby wyjątkowo ciężka, nie 
byłoby bowiem możliwości za­
trudnienia ich na terenie słabo 
uorzem ysłowion ego miasta, 
Gdyby nawet przyjąć, że zli­
kwidowany obiekt przekazano- 
by mie terowe} Snółdztelni ..Sto* 
lara" luib Zespołowi PGR na 
warsztaty remontowe, to nie 
zdołają one zatrudnić nawet 50 
procent pracowników tartaku.

Ważne to zagadnienie oma­
wiane było szczegółowo na spe- 
c teinie zorganizowanym zebra­
niu z udziałem przedstawicieli 
'Rejonu Przemysłu Leśnego z 
Gorzowa, Powiatowej i Miej­
skiej Rady Narodowej, partii 
politycznych, Pow. Rady Zw. 
Żaw.i rady zakładowej Tartaku. 
Również było ono przedmiotem 
ostatnich obrad MRN. która 
podjęła iednoołośną uchwałę o 
utzymaniu tartaku.

Przedstawiciel Rej. Przemysłu 
Leśnego z Gorzowa uzasadnia 
projekt likwidacji tartaku szczu­
płością placu dla surowca i tar­
cicy, niedogodnością transpor­
tu i niedostateczną, lokalna ba-
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Warszawie. Budynek ten, nie 
konserwowany, znajduje się dziś 
w kompletnej ruinie. A szkoda!

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej zamierza obecnie w 
inny sposób rozwiązać zagad­
nienie braku sali. Oto potęż­
nych rozmiarów gmach b. inter­
natu, spalony podczas działań 
wojennych, doprowadzono już 
systemem gospodarczym pod 
dach, a w przyszłym roku, dzię­
ki uzyskaniu dotacji w sumie 
50 milionów zł i włączeniu od­
budowy do planu inwestycyjne­
go, nastąpi dokończenie i od­
danie do użytku. W gmachu 
tym znajdzie pomieszczenie 
Dom Kultury z dwoma obszer­
nymi salami oraz w drugim 
skrzydle kilka klas 11-letniej 
szkoły rozwojowej ogólno­
kształcącej, której dotychczaso­
we pomieszczenia są stanowczo 
Za ciasne.

Prefensfe burmistrz
W związku z budową gmachu 

tejże szkoły przy ul. Piastow­
skiej w roku 1929 krąży nastę­
pująca anegdotka: „Ówczesne­
go- burmistrza chciano powiesić, 
że wybudował tak obszerny 
gmach, a dziś gdy go mieszkań­
cy Ostrzeszowa spotykają, wie­
szają znowu za to, że wybudo­
wał gmach za szczupły."

PZGS w Szamotułach
musi przeprowadzać intensywne szkolenie zawodowe i ideologiczne

W Pow. Zw. Gminnych Spół, 
dzielni SCh w Szamotułach oraz 
w 10 gminnych spółdzielniach 
i ich filiach na terenie powiatu 
czarno tulskiego pracuje 879 orób 
w tym 108 kobiet. Referat kadr 
i szkolenia w PZGS=ie ma bar­
dzo poważne zadanie: stworze­
nie z przypadkowo nieraz do­
bieranych pracowników warto­
ściowych kadr które m. in. za­
pewnią terminowe wykonanie 
planu 6-letniego przez PZGS 
i GS=y. Zadanie to ułatwi w 
duże i mierze fakt że większa 
część pracowników — to córki 
i synowie robotników chłopów 
mało- i średniorolnych, oraz 
pracownicy, którzy byli inicja­
torami spółdzielczości samopo* 
mocowej na terenie powiatu. 
Referat kadr dokłada starań, 
aby doświadczenie ludzi ster, 
szych łączyć z zapałem ludzi 

zą surowca, które to powody 
stwarzają nieekonomiczną pra­
cę zakładu. Zdaniem rady za­
kładowej i przedstawicieli rad 
narodowych, tartak ma dosko­
nałe warunki i perspektywy 
rozwoju, a przeszkody dałoby 
się na pewno usunąć. Położony 
tuż przy terze kolejowym i bli­
sko rzeki Noteci, którą można 
wykorzystać jako dogodną dro­
gę transportu wodnego — ma 
również możliwości powiększe­
nia terenu pod plac, drogą za­
miany gruntów. Właściciele 
przyległych działek z pewnoś­
cią wyraziliby zgodę na zamia­
nę z opodal leżącymi gruntami, 
należącymi do Funduszu Ziemi.

Uzasadnienie w punkcie sła­
bej bazy surowcowej nie wyda, 
je się także istotne, wziąwszy 
pod uwagę fakt wybitnej lesi­
stości powiatu, wyrażającej się 
blisko 50 procentami w stosun­
ku do ogólnej powierzchni. Po­
dobną strukturę posiadają zre­
sztą sąsiednie powiały — cho- 
dzieski, międzvchodzki i częścio­
wo szamotulski. Tartak zaś, po­
siadając zdolność przetarcia., 
sięgającą 12 000 ms, nie może 
być zaliczany do podrzędnych 
fkl. C) i należałoby raczej my­
śleć o możliwościach jego roz­
budowy.

Poważny ten problem rozpa­
trywany będzie również na naj­
bliższym posiedzeniu Pow. Rady 
Narodowej i znajdzie z pewno­
ścią przychylne i zgodne z wo­
lą robotników stanowisko.

STEFAN SURMA
• korespondent „Głosu"

Pozostawmy jednak anegdotę 
I na boku. Fakt pozostanie fak­

tem, że szkoła ostrzeszowska 
nie posiada internatu mimo, iż 
jest konieczny, gdyż 150 dzieci 
dojeżdża do niej z okolicy. 
Przypuszczamy, że zreorganizo­
wana obecnie Miejska Rada 
Narodowa, posiadająca w 
swym gronie większość przed­
stawicieli świata pracy, znaj-' 
dzie sposób rozwiązania tego 
problemu. Właściwe i słuszne 
wnioski są już opracowywane.

Poza dokończeniem odbu­
dowy i urządzeniem Domu 
Kultury, pian dla m. Ostrze­
szowa przewiduje uruchomie­
nie żłóbka, przedszkola pu­
blicznego, ogródków jorda­
nowskich i stadionu. Dotych­
czasowe bowiem boisko spor­
towe pozostawia wiele do ży­
czenia. Właściwe roboty w 
celu wykonania tego planu 
rozpoczną się z wiosną przy­
szłego roku.

fW-'
Przyszłość przemysłu 

ceram'czne$o
Ponieważ okolica Ostrzeszo­

wa obfituje w niewyczerpane 
pokłady tzw. glinki ogniotrwa­
łej, przeto przemysł ceramicz­
ny posiada tutaj wielką przy­
szłość. Obok istniejących za­
kładów ceramicznych w Bu-

młodych aby ludzi młodych 
uczyć od starszych i na odwrót.

Odprawy 
roboczo-szl<o’eniowe 

nie wystarczą
> Jeśli chodzi o stronę facho- 
wą. personel gminnych spół­
dzielń} i PZGS-u bardzo wiele 
korzysta z często urządzanych 
odpraw roboczo-szkoleniowych. 
Nie rozwiązuje to jednak za, 
ga dnienia.

— Jednym z największych 
kłopotów referatu kadr } szko­
leniowego — mówi jego kiero­
wnik — jest słaby personel 
sklepowy Mamy w powiecie 
69 sklepów mieszanych i bran­
żowych ponadto GS prowadzą 
47 zakładów usługowych i prze­
mysłowych. także SOM. p’e= 
karnie, masarnie gospody } in. 
Należycie przeszkoleni sklepo, 
wi to mniejsze manca w skle­
pach przeszkoleni i na odpo- 
wiedn m poziomie uświadomię;, 
nia poltycznego stojący sklepo­
wi — to w terenie zadowoleni 
z należytej obsługi chłopi, to 
coraz szybsza droga do przebu­
dowy gospodarczej wsi.

Urządzono już raz 2-dniową 
kurso-konferencję dla sklepo- 
wych GS. obecnie planuje s;ę 
przeszkolenie wszystkich skle, 
powych na specjalnych kur- 
sach. Pierwszy taki kur3 prze­
widziany jest w najbliższym 
czasie.

Brak księgowych
Jeżeli weżmiemy pod uwagę, 

że PZGS szkolić będzie mu ste l 
również księgowych, których 
brak daje się silnie w powiecie 
odczuwać wydaje sie nam że 
suma 431 708 zł. tj. lO°/o z czy­
stej nadwyżki za r. 1948 i 10% 
z nadwyżki za r. 1949 73 062
71 nie jest sumą wystarczającą 
wobec najpilniejszego nakazu 
chwili: natychmiastowego przy­
gotowania kadr w całym po- 
wiecie. Mamy nadzieję, że fun­
dusz ten w miarę potrzeby u- 
zupełni CRS.

Co już zrobiono?
Podkreślić należy, że we 

wszystkich gminnych spółdziel­
niach SCh przeszkolono kiero= 
wników zaopatrzenia. Obecnie 
szkoli się synów robotniczych 
i chłopskich na kierowników 
skupu dla GS-ów. Przeszkolono 
również w GS-ach prawie 
wszystkich magazynierów i za­
przysiężonych Wagowych. Na 
"-dniowych kurso , konferen- 
cjach przeszkolono członków 
komitetów koni rolnych.

Usunięto także z aparatu 
spółdzielczego w powiecie ludzi 
obcych klasowo, element spe- 
kulanckj itp. Niestety, wśród 

dach, Państwowej Fabryki Ka­
fli i kilku cegielni, plan prze­
widuje uruchomienie trzeciej 
fabryki kafli i jeszcze jednej 
cegielni, dzięki czemu znajdzie 
zatrudnienie kilkaset ludzi.

Wiąże się z tym jednak 
problem mieszkań dla .ludzi 
pracy, problem zdaje się nie 
do rozwiązania. Ciasnota mie­
szkaniowa wśród robotników 
test ogromna, a są 2- wzgl. 
3-osobowe rodziny „patrycju- 
szy", zajmujące po 4 do 6 izb 
mieszkalnych. Inne znowu ro­
dziny mieszkają w wojewódz­
twach zachodnich, ale swych 
mieszkań w Ostrzeszowie nie 
zwolniły. Nic nie pomaga na­
kładanie wysokiego podatku 
od zbytku mieszkaniowego. 
Uparci finansiści płacą i da­
lej rozpościerają się w ob­
szernych pomieszczeniach.
W Związku rozbudową prze­

mysłu ceramicznego i potrzebą 
nowych mieszkań nasuwa się 
wiec logiczny wniosek: budo­
wać nowe bloki mieszkalne i 
wstawić odpowi ednie pozycje do 
plan u f inars owo-inwestycy  jne- 
go na rok 1951/52, albo wpro­
wadzić w tym miasteczku publi­
czną gospodarkę mieszkaniową. 
Winna to wziąć pod uwagę 
Miejska Rada Narodowa oraz 
władze nadrzędne.

K. JAŻWIECKI

IV
Ze względu na dostateczne 

zaopatrzenie rynku krajowego 
w ultramarynę plan 6--letni nie 
przewiduje- specjalnego zwięk* 
szenia produkcji w fabryce „Uh 
tramaryna" w Kaliszu. Bierze 
się pod uwagę jedynie fakt, że 
zwiększenie produkcji nastąpi 
przez racjonalizację, współza* 
wodnictwo i wzrost wydajności 
pracy.

Plany inwestycyjne fabryki 
przewidują zmodernizowanie 
zakładów, wymianę maszyn sta* 
rego typu, na nowe celem roz­
wiązania sprawy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Przebu- 
dowa zakładu w planie 6»letnim, 
to nie tylko zwiększenie pro- 
dukcji o tak; czy inny procent, 
to także stworzenie robotnikom 
jak najlepszych warunków pras 
cy.

Wzrastające potrzeby rynku 
na wyroby zabawkarskie spowo- 
dowało potrzebę odbudowy spa= 
lonej fabryki lalek i skoma­
sowania jej i fabryką wyrobów 
bakelitowych. Obecnie fabryka 
ta jest w pełnym toku pracy. 
Na skutek odbudowy i koma1 
sacji w planie 6»letnim przewi- 
duje się poważny wzrost pro-

i

pracowników akcji „H“ pracu­
je jeszcze kilku klasyfikatorów 
wzgl. referentów — dawnych 
właścicieli sklepów rzeźnickich 
lub handlarzy bydła, do któ. 
rych chłopi zupełnie słusznie 
odnoszą się z nieufnością. Za to 
dużym osiągnięciem referatu 
kadr i szkoleniowego PGZS=u 
szamotulskiego jest. fakt, że o, 
becnie nie zatrudnia on już w 
swoim aparacie na stanowi­
skach kierowników sklepów 
byłych przedstawiciel} sektora 
kapitalistycznego.
Śmiele? wysuwać ludzi 

do awansów
Dotychczas zbyt wolno rosły 

nowe kadry. W gminnych spół- 
dzielniach powiatu szamotul­
skiego zaawansowało z 
botnikćny 
GS5ów. 
ferentów.

ro= 
na kierowników 

magazynierów, re- 
kierowników/ za-

Powiat ostrowski
w planie sześcioletnim
Powiat ostrowski należy do 

wybitnie rolniczych. Toteż za­
mierzenia jego planistów idą 
głównie w kierunku zwiększe­
nia wydajności tej gałęzi naszej 
produkcji. W tym celu planuje 
się rozszerzenie hodowli trzody 
chlewnej oraz wzmożenie akcji 
kontraktacyjnej. Dzięki posze­
rzeniu urządzeń melioracyjnych 
wzrośinie wydajność łąk i pro­
dukcji pasz zielonych o 50 proc. 
Ogółem przewidziany jest 
wzrost zbiorów rolniczych o 
316 proc, w stosunku do roku 
1949.

Planuje się znaczny wzrost 
pogłowia zwierząt domowych: 
bydła o 40 proc., owiec i dro­
biu o 100 proc. Konsumują mię­
sa wzrośnie tym samym o 50 
proc. Wydajność z jednego ha 
wzrośnie: żyta z 18 kw w roku 
1949 do 20 kw w roku 1955, 
pszenicy z 17 kw. w roku 1949 
do 20 kw. w roku 1955. jęcz­
mienia 16 kw. w roku 1949 do 
19 kw. w roku 1955, owsa 18 
kw. w roku 1949 do 22 kw. w 
roku 1955, kartofli 90 kw. w 
roku 1949 do 160 kw. w roku 
1955, buraków 110 kw. w roku 
1949 do 260 kw. w roku 1955. 
PGR-y powiększą swą produk­
cję o 350 proc. Dotychczasowy 
obszar stawów (929 ha) zosta­
nie powiększony przez pobudo­
wanie śluzy i ogrodzenia stawu 
w Dębnicy o 40 ha. W gospo­
darstwie rybnym zostaną wy­
kończone zimochowy na 80 ton

Gospodarstwo Sobótka, jako 
typowe gospodarstwo nasienne, 
podciągnięte zostanie w hodo-

Rozbudowa 
kaliskich zakładów przemysłowych 

w ramach planu 6-letniego

i

opatrzenia 1 skupu oraz na 
członków zarządu w latach 
1948. 1949 i 1950 — 27 osób, 
a w PZGS-ie w tym samym 
okresie tylko 7 osób. A prze­
cież kadry na wsi są. Trzeba 
tylko, aby zagadnieniem wy? 
krywania. zdobywania i wy. 
chowywanią nowych pracow­
ników żyły wszystkie zarządy 
GS i zarząd PZGS. referenci 
personalni w GS,ach i referat 
kadr w PZGS-ie. Trzeba ści­
słej współpracy ną tym polu 
z ZMP, ZSCh. Zw. Zaw.. koła, 
m} gospodyń, a przede wszyst­
kim z Partią i stronnictwami.

Szkolić — i jeszcze raz szko. 
lić. to najważnięjsze zadanie 
referatu kadr PZGSsU szamo­
tulskiego Szkolenie ideologicz­
ne powinno objąć od razu wszy, 
stkich pracowników.

FR. BIAŁASIK, 
korespondent „Głosu"

wli szlachetnych nasion i zbóż. 
Plan produkcji mleka przewi­
duje osiągnięcie 3400 litrów od 
krowy. Zakup nowych maszyn 
i narzędzi rolniczych pozwoli na 
sprawniejsze i lepsze wykona­
nie prac rolniczych.

Gospodarka leśna zajmuje na 
terenie powiatu bardzo poważ­
ną pozycję, ponieważ zalesienie 
stanowi 46 proc powierzchni. 
Tartak w Antoninie nastawiony 
jest na eksport tarcicy, dostat- 
cza 15 proc, kopalniaków w 
stosunku do wszystkich lasów 
województwa i poważny kon­
tyngent dla przemysłu papierni­
czego — krajowego i na eks­
port, Produkcja tego tartaku 
wzrośnie według założeń planu 
o 50 proc. Ośrodek szkolenia 
zawodowego w Mojej Woli 
przemianowany zostanie na 
ośrodek szkolenia nowych kadr 
pracowników leśnych w skali 
wojewódzkiej.

W zakresie przemysłu do naj­
ważniejszych obiektów należy 
Przetwórnia Owocowo-Warzy. 
wna w Skalmierzycach, której 
produkcja zostanie 20-krotnie 
podniesiona na skutek mecha­
nizacji i racjonalizacji pracy 
Innowacją będzie wprowadzenie 
tam nowego zupełnie w Polsce 
działu koncentratów owoco­
wych. Zakład ten stanie się 
wzorcowo-doświadczólnym. Dla 
podniesienia jego produkcji 
przewiduje się zorganizowanie 
w Gostyczynie spółdzielni pro 
dukcyjnej, nastawionej wyłącz 
nie na warzywnictwo i sadow­
nictwo. (bdc)

dukcji wyrażającej się w bakę- 
■ litach prawie o 60 proc., w wy- 
robach celuloidowych o prze* 
szło 300 proc. Wzrost produk- 
cji specjalnie wyrobów celuloi­
dowych jest niezmiernie ważny 
z uwagi na produkcję lalek, na 
które w związku ze wzrostem 
stopy życiowej ludności nastą- 
pi wzmożony popyt, jak rów* 
nież ną możliwość poważnego 
zwiększenia naszego eksportu. 
Niezależnie od tego planuje się 
poszerzenie wachlarza produk­
cyjnego przez wprowadzenie do 
handlu nowych zabawek gu­
mowych.

Zastosowanie mechanizacji 
zwiększy wydajność pracy. Za­
trudnienie wzrośnie o 100 proc. 
Główne inwestycje — to rozbu­
dowa urządzeń socjalnych i bu« 
dowa domów mieszkalnych. 
Rozrost drobnego przemysłu u- 
społecznionego reprezentowa­
nego przez wyżej wyszczegól­
nione zakłady przyczyni się do 
lepszego i pełniejszego zaopa­
trzenia ludności pracującej.

Polskie Zakłady Zbożowe 
(Młyny) w Kaliszu w ramach 
palnu 6--letniego nie przewidu­
ją rozbudowy na polu produk­
cyjnym. Rozbudowa idzie w 
kierunku zabezpieczenia zaple­
cza w postaci budowy nowych 
magazynów, stanowiących bazę 
surowcową dla zespołu mły- 
nów kaliskich. Poczynione będą 
inwestycje celem unowocześ­
nienia poszczególnych zakładów 
jak np. budowa nowoczesnej si­
łowni dla zakładu nr 1. W pla­
nie 6-letnim zespół młynów w 
Kaliszu projektuje w pierwszym 
rzędzie wzmożenie współzawod­
nictwa, pełnej mechanizacji 
transportu wenętrznego, ruchu 
racjonalizatorskiego, oszczęd­
ności w materiałach technicz­
nych i w sprzęcie co w sumie 
przyniesie obniżenie kosztów 
produkcji na końcu 1955 roku 
o 12 proc, w stosunku do kosz­
tów z roku 1949. Duży ńacisk 
kładzie się na szkolenie zawo­
dowe.

Zakłady Cegielni Tyniec pla­
nują stopniowe zwiększenie 
produkcji w poszczególnych la­
tach planu tak, że na rok 1955 
produkcja wzrośnie o prawie 90 
proc, w stosunku do 1950 r. a 
o 120 proc w stosunku do 1949 
r. Takie zwiększenie produkcji 
będzie wymagało wzrostu za­
trudnienia o 90 proc, w sto­
sunku do roku 1950 przy rów­
noczesnym przeprowadzeniu re. 
montów dotychczasowej suszar­
ni nad piecami oraz budowy 2 
suszarń pniowych, magazynów 
na surówkę i zainstalowanie 
drugiej linii toru od pras do 
suszarni. Dla wykonania tych 
planów zachodzi konieczność 
przeszkolenia specjalistów — 
fachowców, co zostało w pla­
nach uwzględnione i już w naj- 
blższym czasie będzie realizo­
wane. Zakłady Ceramiczne i 
ich przystosowanie do zamie­
rzeń zwiększenia planu produk­
cji cegły mają dla realizacji 
planu 6=letniego specjalne zna­
czenie. Zadania polegają na do­
starczaniu w terminie materiału 
budowlanego dla rozbudowy na­
szego przemysłu, urządzeń so­
cjalnych oraz budownictwa 
mieszkaniowego.

Plan 6-letni przewiduje wy­
konanie wielorakich prac bu­
dowlanych. W związku z tym 
charakter rozwoju Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego Nr 10 w Kaliszu nabiera 
wprost żywiołowego tempa, z 
jednoczesnym wzmożeniem wy« 
dajności pracy robotników bu­
dowlanych. PPB nr 10 planuje 
w stosunku do zleconych prac 
budowlanych zwiększenie ilości 
zatrudnionych pracowników o 
100 proc, przy równoczesnym 
zwiększeniu wydainości praco­
wników o około 200 proc. Za­
mierzenia PPB idą w kierun­
ku rozszerzenia osiągnięć bu­
downictwa szybkościowego, 
współzawodnictwa pracy, ra­
cjonalizatorstwa, pogłębienia 
wiadomości w dziedzinie no­
wych metod pracy i obniżenia 
kosztów własnych. PPB nr 10 
może już obeente poszczycić 
się osiągnięciami na tym polu 
m in. w ustaleniu noweoo re­
kordu murarskiego.

JANINA PYTEL 
korespondent „Głosu1*



K°menda Powiatowa PO „Służba 
Polsce" mieści się od kwietnia 1949 
przy ul. Śniadeckich 19, na dworcu 
widnieje jednak nadal tablica in­
formacyjna, wskazująca jej adres 
przy Kościelnej 15. Pomyłka więc 
podwójna, bo już 7 grudnia 1949 
została ul. Kościelna przemianowa­
na na ul. Marsz. Rokossowskiego.

Magazyn Spółdzielni Spożywców 
„Przyszłość” w Żninie rozprowa­
dza również naftę. Po rozdzieleniu 
beczek ,t z naftą na poszczególne 
sklepy,czekają sklepowi do dwóch 
tygodni na. człowieka, który prze- 
pompnfie naftę do specjalnego 
zbiorń/ka. Na wyróżnienie zasłu­
guje //sklep nr 15, mieszczący się 
przy/ul. Śniadeckich 23 obsługi­
wany przez brygadę . ZMP-owską. 
Kialownik wspomnianego sklepu 
Franciszek Starczewski dokonuje 
rej czynności sam. Oby ten przy- < 
ikład przyczynił się do usprawnie­
nia dystrybucji nafty. (ph)

Szczupłość lokali szkolnych i du­
ży napływ uczniów stawiały dy­
rekcję gimnazjum w kłopotliwej 
sytuacji. W celu rozwiązania trud­
nego problemu lokalowego przenie­
siono barak mieszkalny z peryferii 
miasta i ustawiono na boisku szkol­
nym. Po przebudowie uzyskano 2 
izby lekcyjne, a ostatnio uczelnia 
otrzymała nowe ławki, tak że w 
przyszłym tygodniu wszystkie lek­
cje odbywać się będą przed połu­
dniem, a nie jak dotychczas czę­
ściowo po południu. (ke)

Echa naszych notatek
W związku z notatką „Je­

szcze n:e ukończono remontu 
szkół" komunikuje nam Prezy­
dium GRN w Dłusku, powiat 
Września, że na pobudowanie 
nowych klas w szkole w Cie- 
mierowie — Kolonii otrzymano 
przydział desek. Dopiero jed­
nak 4 bm. wpłynęło pismo z po­
znańskiego oddziału „Paged" o 
przyznaniu 8 m3 desek tylko 
na podłogi (a gdzie okna?). Ma. 
my nadzieję, że deski te już 
Odesłano.

Na dobrej drodze znajduje 
się sprawa umieszczenia nowej 
Iklasy szkoły w Lisewie w bu­
dynku prywatnym. W toku je*st 
budowa szkoły w Pietrzykowie, 
jakkolwiek napotyka się na tru­
dności materiałowe. Ze strony 
komisji oświatowej i nauczy­
cielstwa dokładano wszelkich 
starań, by remonty były prze­
prowadzone całkowicie.

♦ *
♦

CZPM — Bydgoskie Zakłady 
Mięsne stwierdzają, że puszki z 
konserwą wieprzową zaopa­
trzone w etykietę o rzekomej 
3-miesięcznej trwałości, nadają 
się ina dłuższe składowanie przy 
przestrzeganiu odpowiednich 
■warunków. Dowiadujemy się 
dalej z tegoż wyjaśnienia, iż 
w próbnym okresie przystoso­
wywania urządzeń technicznych 
do masowej produkcji mogą, 
ale nie muszą, powstać przy­
czyny wpływające ma trwałość 
konserwy.

Wszystko pięknie, ale jak się 
miał czuć konsument, zjadłszy

W ramach planu 6-lefaiego
Żnin otrzyma stację pogotowia ratunkowego

Niedzielny zjazd wyborczy 
delegatów kół PCK w Żninie 
był podsumowaniem pracy za 
miniony rok i za pierwsze pół* 
rocze br. Referat polityczny, na* 
świetlacjący obecną sytuację w 
Polsce i na świecie z podkreś­
leniem potrzeby obrony poko* 
ju, wygłosił delegat Kół Mło-

Sport w walce
o f>ofcó/

Pod takim hasłem piłkarze 
powiatu nowotomyskiego roze­
grali w ub. niedzielę na stadio­
nie ZS „Gwardia" w Buku tur­
niej błyskawiczny. Otwarcia 
imprezy dokonał Kom. Pow. 
MO — Krawczyk. W turnieju 
brały udział: ZS „Gwardia" 
(Nowy Tomyśl), ZS „Unia” (O- 
palenica), LZS Lwówek oraz I 
i II drużyna ZS „Gwardia“ 
(Buk). Puchar i zarazem mistrzo­
stwo powiatu zdobyła I druży­
na ZS „Gwardia" (Buk).

Impreza ta wzbudziła wielkie 
zainteresowanie wśród społe­
czeństwa bukowskiego. (Bipe) 

taką konserwę sprzedaną po 6 
miesiącach? Z pewnością... 
mógł, ale nie musiał czuć się 
dobrze.

♦

Popularyzacja wód mineral­
nych na wsi, jak twierdzi PZGS 
w Nowym Tomyślu, nie odniosła 
pożądanego rezultatu (ceny 
wyższe od wód gazowych), w 
samym mieście zaś punkty 
sprzedaży prowadzi wyłącznie 
PSS.

Listonosz Surman 
Jti/ycięzcą

Na etarcie do eliminacyjnego 
wyścigu obwodowego listono­
szy wiejskich w Czarnkowie 
stanęło 15 kolarzy — pocztow­
ców, z których nie ukończyło 
wyścigu 2 zawodników na sku­
tek defektu rowerów. Trasa 
długości 20 km prowadziła z 
Wrzeszczyny przez Rosko, 
Gulcz, Mikołajewo, Pianówkę 
do Czarnkowa, gdzie przed 
gmachem KP PZPR znajdowała 
.się meta. Od Mikołajewa na 
czoło wyścigu wysunął się li­
stonosz Surman z Drawskiego 
Młyna, który też pierwszy 
wpadł na metę w czasie 36 22 
min., a 200 m za nim Sikora z 
Roska, Kolasiński z Drawska 
i Michalak — kolporter PPK 
„Ruch" z Czarnkowa. (s) 

J dzieżowych PCK, dyr. Średniej 
Szkoły Zawodowej — Klawi* 

, kowski. Z kolei referat pt. 
i „Charakter i zadania Polskiego 
' Czerwonego Krzyża" wygłosił 
; delegat Oddziału Wojewódz* 
I kiego Golik, nakreślając histo* 
rię organizacji czerwonmkrzyi. 
sk’ej, jej zadania w okresie 
wojny i pokoju, a następnia na. 
szkicował plan pracy PCK w 
województwie bydgoskim.

Ze sprawozdania z działalno* 
ści Oddziału Pow. PCK w Zni* 
nie wynika, że mimo skromne­
go zespołu Oddziału, wszystkie 
prace objęte programem zosta= 

• ły wykonane.
W ramach planu 64etniego

Szamotulscy spółdzielcy manifestują 

wolą walki o pokoi
Tegoroczne święto spółdz:el= 

ców znalazło w Szamotułach i 
powiecie wyraz w licznych aka* 
demiach, które odbyły się w 
miastach i we wszystkich gmó 
nach -wiejskich. W przededniu 
święta odbyły się również ze* 
brania pracownicze we wszyst= 
kich placówkach spółdzielczych. 
Najlepszym pracownikom i 
przodownikom pracy wręczono 
dyplomy i nagrody pieniężne.

Podczas akademii w Szamo* 
tułach przedst. CRS z Poznania

Zawody lekkoatletyczne w Szamotułach
Staraniem Powiatowego Ko­

mitetu Kultury Fizycznej odby­
ły się w uib. niedzielę na sta­
dionie szamotulskim zawody 
lekkoatletyczne pomiędzy LZS- 
ami z Obrzycka, Gaju Małego 
i Jasionny a MKS w Szamotu­
łach.

Wyniki poszczególnych kon­
kurencji przedstawiają się na­
stępująco: bieg 100 m: 1. Jerzy 
Sundmann (MKS) 12 sek., 2. Ma­
rian Lesicki (LZS Obrzycko) 
12,5; 3. J. Bryszak (MKS) 12,5; 
4. E. Tomkowiak (LZS Gaj Ma­
ły) 13,2. 800 m: 1. M. Lesicki
(LZS Ob.) 2,09,3; 2. Wiktor Pie­
chocki (MKS) 2,10,8; 3. Józef 
Cwirka (LZS Gaj Mały) 2,30. 
Rzut granatem: St. Piechota 
(MKS) 54,6 m; 2. Jan Fit (LZS Ob.) 
51 m, 3. R. Smoczyński (MKS) 
50,70. Pchnięcie kulą: Janusz 
Staniewski (MKS) 13,10 m; 2. 
R. Smoczyński (MKS) 12,98 m; 
3. Piechota; 4. J. Fit (LZS Ob.). 
Skok wzwyż: Józef Strojny 
(LZS Obrz.) 1,58 m; 2. R. Toma­
la (MKS) 1,48 m; 3. M. Grabarek 
(MKS) 1,48 m; Skok w dal: J. Fa- 
biś (MKS) 5,72 m: 2. Ryszard To­
mala (MKS) 5,54 m; 3. J. Stani­
szewski (MKS) 5,45 m. Bieg na 

przewiduje się szkolenie przo*■ 
downie zdrowia, uruchomienie 
w Żninie stacji krwiobiorczej i 
stacji pogotowia ratunkowego.

Nowy zarząd Oddziała Po* 
wiatowego PCK ukonstytuował 
się następująco: ob- ob. Bro* 
nrsław Zwolenkiewicz, lekarz 
pow. dr Jankiewicz, dyr. Kia- 
wikowski, przedst. ZMP Pietra- 
sówna, pracownik PCK Włady* 
sław Hałas, Marosz i inspektor­
ka KG ZSCh Braciszewska.

W rezolucji ostro napiętnowa. 
no agresorów amerykańskich i 
przyrzeczono pracować nad 
zrealizowaniem planu 64etnie* 
go na odcinku pracy Polskiego 
Czerwonego Krzyża. (Ke) 

mgr Woźniak wygłosił referat, 
ilustrujący zadania planu 6*let- 
niego na rok bieżący oraz wy* 
tyczne, mobilizujące wszystkie 
siły spółdzielców do wykona* 
nia i przekroczenia tego planu.

Uchwalono rezolucję, w któ­
rej potępiono agresję amery* 
kańską na Koreę, podkreślono 
nieugiętą wolę walki o pokój 
i realizację planu 6*letniego.

Z kolei odbyła się część arty* 
styczna, (ik)

1500 m: 1. Wiktor Piechocki 
(MKS) 4,31,6 min.; 2. Jan Ław­
niczak (MKS) 4,31,7; 3. Derda 
(LZS (Obrz.) 4,56 min. Sztafeta 
4X100 m: 1. MKS w składzie: 
Staniszewski, Piechota, Bryszak, 
Sundmann, 49,3; 2. LZS Obrzyc­
ko i Gaj Mały — Lesicki, Fit, 
Tomkowiak, Brzóska — 54,5.

Zwycięzcom wręczył nagrody 
przewodniczący Pow. K. K. F. ob. 
Nowak, (ik)

Chcesz być najlepiej 
o wszystkim poinformo­
wany,

ZAPRENUMERUJ

..nuMi”
Prenumeratę „Głosu 

Wielkopolskiego" przyj­
mują wszystkie Urzędy 
Pocztowe, listonosze oraz 
PPK „Ruch", konto PKO 
Poznań V-6714 do 20 kaź. 
dego miesiąca.

'»Cfarardta" Toruń 
zwycięża na żużlu

W Czarnkowie odbyły się winią toru. Wygrała zasłużenie 
ub. niedzielę wyścigi motocy-' „Gwardia" Toruń — 22 punkty, 
kłowe na torze żużlowym, zor-przed „Kolejarzem" Piła — 15 
gan:zowane przez ZKS „Kole- ( pkt. i „Kolejarzem" Skalmierzy- 
jarz" z Piły z udziałem organi-' ce — 13 pkt. Najlepiej zaprę- 
zatorów, ZS „Gwardia" Toruń! zentowali się zawodnicy zwy- 
i ZKS „Kolejarz" Skalmierzyce.

Strona organizacyjna wyścigu 
zawiodła niestety przybyłą 
tłumnie na pierwszą tego ro­
dzaju imprezę — publiczność. 
Powodem tego było przede 
wszystkim nienależyte przygo­
towanie maszyn. Nieustanne 
ich defekty powodowały częste 
wycofywanie startujących za­
wodników. Trójmecz rozegrano 
w 9 biegach po cztery okrąże-

W ramach obchodu Między« 
narodowego Dnia Spółdzielczości 
odbyła się w Czarnkowie aka* 
demią, na którą przybyli przed* 
stawiciele Partii, władz i orga­
nizacji społecznych. Delegat 
żarz. Okr. CRS — Naskrent 
podkreśP-ł w referacie zadania 
jakie ma do spełnienia spół* 
dzielczość w planie 6--letnim.

Podczas akademii najbardziej 
zasłużeni pracownicy spółdziel* 
czy otrzymali dyplomy uznania. 
Wyróżniono m. in. Annę Fur» 
mann, Joannę Luckowską — 
sklepowe, robotnika Zenona Mi. 
chalaka, księgowego Leona 
Czarneckiego. ‘Do najlepszych 
pracowników GSSCh należą 
traktorzyści Konrad Stawujak i 
Zygmunt Woźniak, którzy sta* 
le przekraczają ustalone nor* 
my produkcyjne. Za wydajną 
5=letnią pracę w Spółdzielni 
PZGS odznaczył m. in. Kazi* 
mierzą Gładycha, Bronisława 
Łusiewicza, Stanisława Świ- 
talskiego, Józefa Zawadzkiego 
i Zofię Okińczycową. (6)

...w PNIEWACH
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Spółdzielczości odbyła się 
w Pniewach akademia dla pra- 
cowników GSSCh, podczas któ­
rej członek zarządu PZGS — 
Kaźmierczak nakreślił osiągnię* 
cia oraz zadania spółdzielczości. 
Dodał przy tym, że spółdzielnia 
pniewska zajęła zaszczytne 
miejsce wśród innych placówek 
spółdzielczych woj. poznam 
skiego i w nagrodę sa swą pra* 
cę otrzymała cenny radioodbior­
nik. ’ .

Z pośród pracowników spół* 
dzielczych w Pniewach nagro* 
dzono Jana Porwicha, Włady» 
sławę Kukułczankę, Władysła* 
wa Judkowiaka, Henryka Wił* 
ka, Kazimierza Maciejewskiego 
oraz kierownika piekarni z No* 
jewa Wiśniewskiego. Ponadto 
56 pracowników otrzymało na­
grody po 3 tys. zł. (mi)

cięskiej drużyny: Wierzchow­
ski, Raniszewski i Zakrzewski, 
odznaczający się dobrą techni­
ka jazdy i dużą brawurą. (s)

KRONIKA
WRZESIEŃ

Słońce w.: 5.23 
zach.: 18.12

Księżyc w.: 8.22 
zach: 1845

CZWARTEK 
Siemomysła

i------------ GNIEZNO-------- i

Celem usprawnienia akcji nie­
sienia pierwszej pomocy Oddział 
PCK w Gnieźnie zorganizował 4- 
tygodniowy kurs ratowników dla 
zakładów pracy.

W nowopowstałej placówce han­
dlu uspołecznionego MHD odbyła 
się w tych dniach narada robocza 
pracowników biurowych i handlo­
wych. Celem odpowiedniego przy­
gotowania personelu sklepowego do 
pracy, odbędzie się w najbliższych 
dniach szkolenie kadr na codzien­
nych zajęciach praktycznych i teo­
retycznych. Dla podniesienia wy­
dajności pracy personel wszystkich 
sklepów oraz dyrekcji MHD przy­
stąpił do współzawodnictwa.

Na wystawę, którą organizuje Za­
rząd Główny Ligi Kobiet w War­
szawie w pierwszych dniach paź­
dziernika, wysłały gnieźnieńskie 
koła Ligi Kobiet artystycznie wyko­
nane serwety i różne ozdoby mie­
szkaniowe oraz świetlicowe.

Gromada Kleryka w gminie Gnie. 
zno odstawiła jako pierwsza zboże 
do punktu skupu Sp. SCh. Zgodnie 
współpracująca wieś chłopów mało­
rolnych, pod kierownictwem sołty­
sa Josiaka odstawiła przed termi­
nem 190 proc, zaplanowanej ilości 
zboża.

Winogrona bułgarskie w cenie 
350 zł za kg nadeszły do Gniezna 
i znajdują się we wszystkich skle­
pach handlu uspołecznionego.

W najbliższych dniach przy ul. 
Moniuszki 2 MHD otworzy sklep 
owoców i kwiatów. Sklep ten jest 
już drugą w Gnieźnie placówką te­
go typu, prowadzona przez handel 
uspołeczniony.

Kampania wyborcza do zarządów 
kół PCK dobiega końca. W powie­
cie zorganizowano 15 zakładowych 
i 8 gminnych kół. Ich członkowie 
podjęli zobowiązania, które przy­
czynią się do podniesienia stanu 
zdrowotnego mieszkańców, przez 
zorganizowanie kursów sanitarnych 
i pogadanki uświadamiające.

Oddział Redakcji: Gniezno, ul 
Sienkiewicza 22, tel. 19-22 (tam­
że przylmowanie ogłoszeń płat­
nych).

Pogotowie rat. PCK ul. Roose- 
velta 4 tel. 12-13 — czynne całą 
dobę. Dyżur pełni Apteka św. 
Wojciecha, ul. Stalina 12.

Repertuar kin: Apollo: „SS 
Orzeł" zaginął", prod. radź.

TEATRY
WIELKI — nieczynny.
POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 „Las" 

Ostrowskiego.
NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Zapora" 

Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie o 

godz. jo „Piękna oberżystka" Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś teatr nieczynny. Jutro 

o godz. 18 „Dr Dolittle i jego zwierzęta".

Prscownicy poszukiwani
Siły kwalifikowanej do sprawozdawczości finan­
sowej, kontysty(tki) do księgowości finansowej, 
kontysty(tkl) do księgowości materiałowej po­
szukuje zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Komunikacyjnych nr 6 Zakłady Naprawczo- 
Wytwórcze nr 2 w Poznaniu, ul. św- Michała 9. 
Zgłoszenia osobiste, lub pisemne, pod powyż­
szy adres. K2069

Stolarzy na roboty fornirowane przyjmie na­
tychmiast W-Z.P D. nr 6' w Szamotułach. Płaca 
akordowa w grupie VII plus zachęta akordowa. 
Zgłoszenia: Ref. Personalny W.Z.P.D., Szamo­
tuły. K2058
Samodzielnego księgowego oraz rutynowaną ma­
szynistkę zatrudni zaraz Państwowe Sanatorium 
dla Nerwowo Chorych w Kościanie. Wynagro­
dzenie wg tabeli Ministerstwa Zdrowia. K2071

Robotników do przyuczenia, młodych, najchęt" 
niej po wojskowości przyjmą zaraz: Wytwórnie 
Sprzętu Mechanicznego P/P Wyodrębnione, Za­
kład nr 3, Poznań, ul. Mylna 38/40. K2076
100 skubaczek zatrudni natychmiast Tuczarnia 
i Rzeźnia Drobiu W. S. H- Państw. Zarząd Przy­
musowy Starołęka, ul. Skoczowska 19. Zgłosze­
nia osobiste Poznań-Starołęka, ul, Starołęcka 57 
(przy dworcu). K2072

KINA
Apollo — o godz. 16 18 i 20 „Płomienie"; Bałtyk 

«—o godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Miasto młodzieży"; Muza 
— o godz. 16, 18 i 20 „SS „Orzeł" zaginął"; Warta — 
Najnowszy program aktualności o godz. 10, 11, 12, 
o godz. 14 i 16 „Szeroka droga" 1 „Odpowiedź" kre­
skówki kolorowe; o godz. 18 i 20 „Przeczucie"; 
Rialto — o godz. 16, 18 i 20 „Heliasz Gobseck"; 
Letnie (Park Targowy) — o godz. 16, 18 i 20 „Statek 
pułapka".

CYRK nr 4 - ul. Ratajczaka — dziś i codziennie 
godz. 19.45

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki i soboty od 9—15. w 
środy 1 piątki od i3—19; w niedziele i święta od 
10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—13, w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Pizyrcdnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 
ł— otwarte od godz. 9 do 14.30.

WYSTAWY
Centralhe Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 „Doroczna 
Wystawa Związku Polskich Artystów Plastyków 
Okręgu Poznańskiego" otwarta w dni powszednie 
od godz 10—18, w niedziele i święta od godz. 10—17

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińsklel Telefony redaktor naczelny 77-68 za 
stenca nacz '•edaktora 78-38 sekt redakeli 77 90 
dzia» listów i interwencji 78-57 dział depesz 78-14, 
nocny 64-72.

łedaktor naczelny: Jan Taąierskl.
Redaktor naczelny orzyfmuie w godz od 12—13

Prenumeratę na fiłot Wlelkouoiskl" orzylmule PPK 
RUCH Nr konta — V-6714. Cena prenumeraty tleco 
ne|: miesięcznie 135 zł kwartalnie 405 zł. półrocz­
nie 810 zł

Ołuro ogłoszeń: Poznań al Gen Świerczewskiego 3 - 
Telefon 62-31 — Konto PKO Poznań nr V-6777'llo
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatową Czvtel 
nik". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 77 67 62-70 I 64- 75 

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvndrebtilnn* 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—12237

Czwartek dn. 14 września 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m)
5 00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych: 5.10 Audycja dla 
wsi; 5.20 Koncert; 6.00 Stre­
szczenie wiadomości poran­
nych: 6.05 Gimnastyka: 615 
Polskie melodie ludowe; 6.45 
Dziennik; 7.1 o Gimnastyka; 
7.20 Muzyka baletowa; 8 00 
Streszczenie wiadomości po- 
-annych: 8.05 Aktualności Po­
znania i program dnia: 8.15 
Suita „Dziadek do orzechów"; 
8.50 Przerwa; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12.C4 Dziennik- 12 3o 
Audycja dla wsi; 12.45 Melo­
die ludowe; 13.15 Pogadanka 
o Związku Radzieckim- 13.30 
Audycja szkolna dla klas HI 
do IV; 14.15 Muzyka- 14.30 
Audycja szkolna d<a klas V 
do VII; 15.10 Utwory kompo­
zytorów rosyjskich: 15.35 Au­
dycja dla dzieci: 16 00 Dzien­
nik: 16.20 Mozaika muzyczna:
16.40 Felieton oświatowy pt. 
.Pionierzy nowoczesnej fizyki 

i chemii": 16.55 Audycja Woj. 
Komitetu Odbudowy Warszawy;
17.40 „Tance ludowe" w wy­
konaniu Ludowej Kapeli Roz­
głośni i chóru Polskiego Radia 
pod dyr. Mariana Obsta oraz 
Aleksander Klonowski — te­
nor; 18 05 Odpowiedzi ’ali 49: 
18 15 Muzyka węgierska; 18.45 
Audycja dla młodzieży: 19.15 
,Na morskim szlaku" — słu­

chowisko: 20.00 Dziennik; 
21.15 Audycja d’a wsi; 22.00 
„Ludzie bezdomni" — frag­
ment powieści St. Żeromskie­
go: 22.20 Poznański dziennik 
wieczorny- 22.35 W rytmie ta­
necznym: 25.no Ostatnie wia- 
domości; 23 15 Koncert muzy­
ki kameralnej:

Wolne posady
Pomoc domowa gotowaniem po­
trzebna zaraz Poznań. Kana- 
ową 15 rzeźnictwo. 8232g

Pomoc domowa potrzebna, Po- 
znań-Dcbiec, Lipowa 8. 8351g

Młodsza inteligentna do lek­
kich prac domowych do sa­
motnej osoby — Oferty G os 
Wieikopolskj dla 8399g

Apteka blisko Poznania poszu­
kuje magistry Korzystne wa­
runki. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 831 lg.

bznka posady
Gcspedyni-kucharka do gospo­
dy oraz gosposia prywatnie 
poszukują posady. Oferty G os 
Wielkopolski dla 8374g

Nauka
Szkota Kosmetyczna. Walki 
Młodych 28 jeszcze przyjmuje 
kosmetyczki masażystki i na 
kurs pedicure_______  8299g

Maszynistki! Stenografii kore­
spondencyjnie naucza Stowa­
rzyszenie Stenografów Maszy­
nistek Pismo stenograficzne 
Eezplatne prospekty Łódź. Ki- 
Hń? kieKC_50.__________ K2073

Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
rescondencyine kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 163

K1971

Sprzedaże
Domek do sprzedania. Poznań- 
Ławica. ul Sadnicka 11.

8379g

Wille wolnym mieszkaniem 3- 
morgowym ogrodem nizy Ko­
ścianie 2 000 000 oraz wiel­
ki wybór kamienic, will. par. 
cel sprzeda Metelski P«zn*ń. 
Marcina 23. 8218g

■ OGŁOSZENIA DROBNE
■WMWMMWMW MMMMMMMPHIBII

Pianina, fortepiany, pierwszo­
rzędne marki przyjmuje grun­
towne remonty, politurowania. 
Betting, Leszno Wiko__K2005

Domek fiński, kompletny (roze­
brany) 4 pokoje kuchnią, ła­
zienką, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 8398g______
Parcela pfilmorgowa Staróęce 
domek Kobylnicy. Puszczyko­
wie tanio. Dutkiewicz Po­
znań Daszyńskiego 59
_____________________ 8392g

Samochód DKW 600. po re­
moncie Poznań. Grottgera 10 
m 6. ___________ 8373g

Maszyna damska „Singera" — 
(okrągłe) Poznań. Wielkcpol- 
ska 7 m. 3 (Sołacz). 8367g

Sprzedam fortepian ..Bech- 
stein". Oferty Głos Wielkopol- 
ski dla 8364g__________

Tapczany higieniczne. Stolar­
nia Poznań, Wrocławska 21. 
__________________ 8362g
Streptomycynę sprzedam. Zie­
lińska, Poznań, Załęże 4, m. 5a. 
godz. 9—12___________ 835Sg
Gospodarstwo, 120 mórg, w po­
wiecie szamotulskim sprze- 
dam. 0f. GL Wlkp dla 8357g

Dywan korzystnie sprzedam 
Poznań Rokossowskiego 86 
m_14______________  8316g

Fortepiany sprzedaje. kupuie 
Magazyn Fortepianów. Poznań 
Marcina 39 podwórze. 8381g

Samochód Opel Kadett. stan 
dobry Poznań Gąsiorowskich 
nr 11. m 9, od 13—17

8340

Kupna

Czy potrzebujesz pieniędzy?
Ciągnienie I klasy 62 Loterii 19-23 września rb.

20-9

Stare srebro również monety 
kupuję Laboratorium Kaiser 
Rooseyelta 9. m. 3 3273p
Kupię willke — domek z ogro­
dem Poznań, okolica. Oferty
Glos Wlkp dla 8306g.

Zgubiono książeczkę wojskowa 
r.a nazwisko Kazimierz Gęsty, 
Bruczków pow Gostyń Pozn 

3415p

Zamiana

Zamienię 2 pokoje używaniem 
kuchni Poznań śródmieście 
na 2 kuchnią. Warszawa lub 
okolica Oferty Glos Wielko­
polski dla 8388g.

Szuka lokalu

Janina Kwiatkowska, zam. Po. 
znań Wszystkich Świętych 6. 
unieważnia zgubione zameldo­
wanie milicyjne 3413p

Dnia 28 sierpnia drogą Lisków 
do Olędrów zgubiłem portfel, 
w którym znajdowała się ksią­
żeczka woiskowa na nazwisko 
lózef Mocny urodzony 17 3. 
1917 r Oledry Liskowskie

3414p

Sprzedam kompletny gabinet 
fryzjerski damski Bronisław 
Robaszvń$ki. Zielona Góra Rv- 
nek Drzewny 6a______ K2070

Kamienice komfortową — 
2 800 000. druga 2 000 000 — 
sprzeda Gruszczyński Wa­
wrzyniaka 22 8390g

Książkę kucharska Dislowej 
kupię. Oferty: Szczechowicz 
Zbąszyń, Marcinkowskiego 1- 
______________________8343g

Kupie parcele względnie dom 
1-rodzinnv ogrodem Poznań, 
względnie bardzo bliska okoli­
ca Pośrednicy wykluczeni — 
Oferty G-os Wiko dla 8346g.

Pokój umeblowany w śródmie­
ściu wspólny z kulturalna pa. 
nią dla samotnej. Oferty G os 
Wielkopolski dla K2068g

Zguby

Różne

Dziewczynko orzyjma bezdziet. 
ni na własność Gniezno poste 
restante H 341 lp

ł
Dnia 11 września 1950 r. zmarł, śp.

Piotr Andrzejczak 
pracownik Zakładów Gazownictwa Okr. Pozn. 
przeżywszy lat 75.

W Zmarłym tracimy długoletniego wzoro­
wego i sumiennego Pracownika. Cześć Jego 
pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm„ 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza w Juniko- 
wie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

K2074

Zgubiono dowód tożsamości 
osoby kolejowy nr 52 302 -ia 
nazwisko Olga Amrogowicz 

3410P

Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo szybko, ta­
nio Poznań Niegolewskich 5. 

8371g

Maria Francka
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła 13 września 1950 r. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Jeżycach 
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek. 
18 bm„ o godz. 7 w kościele parafialnym na 
Jeżycach, . .o czym zawiadamiana

brat i przyjaciółkiK2075
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powstanie
I u

Rozbudowa urzqdzeń sportowych Wielkopolski w planie sześcioletnim

reprez
Jedym z podstawowych warunków zrealizowania zadań 

stojących przed sportem Polskj Ludowej, jest posiadanie 
dostatecznej ilości boisk i urządzeń sportowych.

Rząd Polski Ludowej i Partia otaczają odrodzony sport 
polski nieznaną dawniej troską 1 opieką. Realizacja za­
dań wielkiego planu 6-letniego jest jednocześnie gwaran­
cją olbrzymiego pod każdym względem rozwoju naszej kul­
tury fizycznej i sportu. Plan 6-letni przewiduje między in­
nymi powstanie wielu obiektów i urządzeń sportowych, 
które w poważnej mierze poprawią sytuację na tym od­
cinku, stwarzając doskonałe warunki rozwojowe wszyst­
kim gałęziom sportu.

Jeśli chodzi o teren woje­
wództwa poznańskiego wbrew 
częstym narzekaniom zarówno 
sportowców jak i społeczeństwa 
interesującego się sportem — 
trzeba obiektywnie stwierdzić, 
że posiadamy większą ilość 
boisk, aniżeli inne wojewódz­
twa Polski, wyjąwszy Śląsk. Po­
lityka Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej idzie w tym 
kierunku, aby w planie 6-letnim 
wybudować jak najwięcej 
obiektów sportowych w ośrod­
kach wiejskich i małomiastecz­
kowych; ażeby równomiernie 
cały teren wojwództwa pokryć 
siecią boisk i stadionów. Polity­
ka ta jest w zupełności słuszna 
i jej wykonanie zrównoważy 
głęboką przepaść, jaka zaistnia­
ła w tym względzie między mia­
stem a wsią.

Do największych osiągnięć 
dotychczasowych należy odbu­
dowa ośrodka szkoleniowego w

j Z ekranu

Ss„Orzeł“zaginął
— Wszystko byłoby dobrze, 

gdyby nie ta zwariowana w ki­
nie dwójka kilkunastoletnich są­
siadów. Mało tego, że w mo­
mencie, kiedy na ekranie S/S 
„Onzeł" zmuszony był wypły­
nąć, okupowany przez biało­
gwardzistów, zaczęli z entoCji 
kręcić się i wiercić, ale w chwi- 
li opuszczania się nurka na dno 
morza, stali się nieznośnymi 
przez wzajemne uspakajanie 
się. Ale jak tu nie gniewać 6ię 
na takich wiercipiętów, gdy pod 
morzem rozgrywa się kulmina­
cyjny .punkt powieści filmowej? 
Nurek brodzi po dnie, napotyka 
na statek, wchodzi na jego po­
kład i dociera do kajuty kapi­
tana. W tym wali się jeden ze 
słupów i przygniata przewód z 
dopływem powietrza. Nurek du­
sząc sJę, pada na pokład betz 
sił. Czy zdążą go

— I co dalej?
— Przepraszam, 

zobowiązany do 
całego filmu. Mogę zapewnić, że 
zdjęcia są doskonałe, emocja 
utrzymana, a aktorzy Sojuzdiet.- 
filmu zawsze na poziomie. Na 
szczególną uwagę zasługuje 
wędrówka nurka po dnie morza 
na głębokości 160 m.

— Tylko tyile?
— To tylko jedna z wielu za­

let filmu. Nie wymieniam tu 
wspaniałego kucharza, kuchar­
czyka (świetny!), który właści­
wie był sprawcą wielkiego od­
krycia, opowieści o S/S Orle i 
pięknego jej zakończenia — o- 
raz autora tej powieści, którego 
telegram ujawnił. Jestem pe­
wien, że na tym filmie nikt nu­
dzić s;ę nie będzie, chociażby 
go oglądał 2 razy. Efyk

odratować?

nie jestem 
streszczenia

łllldlllłlllllllllllllf lllłll

do czytania

mi

Rozpacz X'27 nie miała granic. 
Jak opętany wlókł się po Paryżu. 
Ale nawet na szczycie wieży E'ffla 
usłyszał prześladujący go głos: 
— Agapit wie wszystko!

Usiadł w parku na ławce, patrząc 
ponuro na barwny korowód prze­
chodniów. Rozmyślał. Obok niego 
siedział jakiś otyły mężczyzną, za-

Szpieg zerwał się z miejsca 1 wbił 
wzrok w swojego sąsiada, ale ten 
dalej żuł spokojnie 1 patrzył tylko 
zdziwionymi błękitnymi oczami na 
zdenerwowanego młodzieńca.

— Czy słyszał pan jakiś głos? — 
zapytał X*27 tłustego jegomościa

Ten zaprzeczył tylko ruchem gło-

jadający śniadanie. Jegomość, ko­
lejno przegryzając bułkę i kiełbasę, 
żuł namiętnie

Jakiś szept obudził X-27 z jego 
rozmyślań. Z bliska usłyszał tajem­
niczy głos: —Nie uda cl się szturm 
na hotel „Biboulda"! Nie uda ci 
się zdobyć planów maszyny do czy­
tania myśli!

wy, gdyż usta miał pełne jedzenia. 
Lecz wokół głowy X-27 unosił 

się znowu znajomy szept. Już przy 
słowach: „Agapit wie..." X-27 rzu­
cił się do ucieczki, przewracając w 
biegu drugą żeńską klasę licealną 
z Angouleme, która znajdowała się 
na wycieczce krajoznawczej.

Powieść 
rysunkowa 
„G20SU"

!

■

w województwie 
dziesiątki boisk 

we wsiach spół- 
ł PGR-ach. Już

Żerkowie oraz drugiego ośrod­
ka szkoleniowego w Siera­
kowie. Ten ostatni będzie miej­
scem szkolenia przede wszyst­
kim lekkoatletów, piłkarzy i gi­
mnastyków. Obydwa ośrodki 
już dziś odpowiednio urządzone 
i wyposażone, zostaną w naj­
bliższym okresie poważnie roz­
budowane.

Z innych prac InwestAkcyj­
nych, przewidzianych w planie 
6-letnim, wspomnieć należy o 
odbudowie pięknie położonego 
basenu kąpielowego w Ostro­
wie i boiska sportowego w Ja­
rocinie. Ponad 10-tysięczne mia­
sto Jarocin, będące bardzo ruch­
liwym ośrodkiem sportowym, 
nie posada właściwie do tej 
pory żadnego stadionu, co w 
poważnym stopniu hamuje roz­
wój wychowania fiycznego.

Z innych miejscowości wy­
mieniamy Mosinę oraz Świebo­
dzin, gdzie planuje się budowę 
stadionów dostosowanych do 
miejsc owych wymogów. Sta­
dion w Świebodzinie będzie je­
dnym z większych tego rodzaju 
uraądzeń sportowych w naszym 
wotowódatwi e.

W okresie planu 6-letriego 
powstaną 
poznańskim 
sportowych 
dzielczych 
w roku przyszłym przewiduje 
się oddanie do użytku LZS-ów 
pierwszych 6 takich boisk. To, 
gdzie powstaną te obiekty, za­
leżeć będzie od rozwoju po­
szczególnych LZS-ów i osiąg­
nięć, jakdlmi będą one mogły się 
wykazać.

Zainteresuje zapewne Czytel­
ników, jak przedstawiają się 
plany rozbił dowv urządzeń 
sportowych w Poznaniu. Czy 
miasto nasze doczeka się wre­
szcie wielkiego stadionu, który 
umożliwi nam organizowanie 
poważnych imprez międzypań­
stwowych czy międzynarodo­
wych?

Odpowiedź na to pytanie o- 
trzymamy, udając się na teren 
byłego Stadionu Miejskiego 
przy ulicy Dolna Wilda, Najlep­
szą bowiem odpowiedzią jes? 
■praca, jaką tętni zrujnowany, 
bezużyteczny do niedawna sta­
dion. Dzięki funduszom otrzy­
manym z Centralnej Rady Zw 
Zawodowych oraz wydatnej po­
mocy Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej — zarząd Klubu 
Sportowego „Stal” mógł przy­
stąpić do odbudowy najwięk­
szego niegdyś w naszym mie­
ście ośrodka sportowego. Robo­
ty budowlane wzorowane są na 
budownictwie sportowym w 
Związku Radzieckim, Piękny 
stadion „Stali” pomieści ponad 
30 tysięcy widzów, przy czym 
wszystkie miiejsca będą siedzą­
ce. Obok boiska piłkarskiego 
przewiduje się budowę sześcio- 
torowej bieżni lekkoatletycznej, 
kilku rzutni i skoczni, trzech

sześciu 
dwóch

boisk do koszykówki, 
boisk do siatkówki i 
strzelnic: łuczniczej oraz broni 
palnej. Rozbudowne zostaną ist­
niejące obecnie cztery korty te­
nisowe, tzw. boisko „Surmy" o- 
raz boisko hokeja na trawie. 
Całkowite ukończenie robót 
przewiduje się na rok 1954, jak­
kolwiek wszystko wskazuje na 
to, że stadion zostanie oddany 
do kompletnego użytku w ter­
minie wcześniejszym.

Olbrzymi, pięknie położony 
stadion „Stali" będzie central­
nym ośrodkiem wychowania fi­
zycznego i szerzenia kultury 
sportowej w naszym mieście. 
Obok niego zostaną rozbudowa­
ne istnie jące już obecnie w Po­
znaniu obiekty sportowe oraz 
powstaną nowe. Jako zasadę 
przyjęto, aby w każdej dzielni­
cy mrLa&ta znajdował się od­
dzielny obiekt sportowy, ześrod- 
kowujący całe życie sportowe 
danego regionu. Dla mieszkań­
ców Łazarza projektuje się roz­

Plan 6-letni nie tylko zmieni całkowicie oblicze Warsza­
wy, ale przyniesie jej mieszkańcom wiele ułatwień w ży­
ciu codziennym. Nie będziemy stać w „kolejkach" do skle­
pów, bo liczba uspołecznion ych punktów sprzedaży wzro­
śnie 4,5-krotnle, dochodząc do ponad 4500 sklepów detali­
cznych. Nie będziemy równ e ż czekać na obiady w gospo­
dach ludowych, gdyż sieć placówek żywienia zbiorowego 
wzrośnie 17-krotnie: w roku 1949 liczba ich wynosiła za­

ledwie 42, pod koniec zaś 6~lecia będzie ich 700.

budowę stadionu „Ogniwa" 
przy al. Reymonta. Boisko przy 
Drodze Dębińskiej przeznaczo­
ne zostanie na Wojewódzki O- 
środek Szkoleniowy. Oczywiś­
cie będzie ono przebudowane i 
dostosowane do wymogów, ja­
kie stawia się tego rodzaju 
obiektom.

Odremontowane zostanie bo­
isko przy Radiostacji, przezna­
czone dla sportowców Jeżyc. 
Będzie ono wyposażone we 
wszelkie urządzenia lekkoatle­
tyczne, których brak odczuwa 
się w tej chwili bardzo dotkli­
wie. Obok tego przewiduje się 
dla dzielnicy jeżyckiej drugie 
boisko treningowe dla wszyst­
kich niemal dyscyplin sporto­
wych. Ma ono powstać w okoli­
cy ulicy Dąbrowskiego.

Centralny Stadion Akademic­
kiego Zrzeszenia Sportowego 
postanie przy ulicy Pułaskiego, 
a stadion Zrzeszenia „Gwardii" 
w uroczej okolicy Golęcina. 
Zrozumiałe, że nie zapomniano 
o mieszkańcach Głównej i Środ­
ki., gdzie powstaną nowe stadio­

W
ny. Ewentualna rozbudowa o- 
becnego boiska Klubu Sporto­
wego „Związkowiec" przy ul. 
Rolnej zależy od planu Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej ‘ zabudowy tych okolic. 
Przebudowa dębieckiego stadio­
nu „Kolejarza" zostanie doko­
nana według projektów f z fun­
duszów Zrzeszenia Sportowego 
„Kolejarz".

Jeśli do wymienionych obiek­
tów dodamy budowę obiektów 
specjalnych, jak: będący na u- 
kończeniu wielki ośrodek ką­
pieliskowy i tor wioślarski na 
Malce, projektowany ośrodek 
żeglarski w Kiekrzu, malowni­
czo położone jezioro „Rusałka" 
— ulubione miejsce kajakow­
ców, dalej korty tenisowe przy 
ul. Noskowskiego, pływalnię 
sołacką i pływalnię krytą — 
dojdziemy do niezbitego wnio­
sku, że plan 6-letni ©tworzy 
sportowcom naszym nieznane 
dotąd warunki rozwoju kultury 
fizycznej, (epa)

INTERWENCJE
SKUTKUJĄ

Lokal gastronomiczny , Arkadia" 
w Poznaniu otrzyma nowy zegar.

*

Akcja skupu drobiu w wojewódz­
twie poznańskim będzie uspraw­
niona.

*

Miejski Handel Detaliczny uru­
chomi w najbliższym czasie drobną 
sprzedaż węgla w Poznaniu.

LU

W ogniu przygotowań 
do wyścigu motocyklowego

o Wielką Nagrodę Polski
Data wspaniałego i emocjo­

nującego wyścigu „Grand Prix 
Polski" zbliża się w szybkim 
tempie. W tej chwili trwają go­
rączkowe przygotowania do tej 
wielkiej imprezy. Robotnicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego w szybkim tempie 
smołują nawierzchnię odcinków 
trasy na al. Polskiej i Bułgar­
skiej. Dzięki ich zobowiązaniom 
o przedterminowym ukończeniu 
prac, zawodnicy będą mogli od­
być treningi jeszcze przed za­
wodami.

Trasa niedzielnego „Grand Prix 
olski" będzie w tym roku na ca- 
jeł dług, posiadała twardą na­
wierzchnię. Wykluczone zosta­
ną w ten sposób wypadki, ja­
kie miały miejsce w roku u- 
bfiegłym, kiedy to unoszący się 
kurz zasłonił widoczność Cze- 
chosłiowakowi Vitvarowi i spo­
wodował uderzenie w drzewo. 
Również Żymirski, który jechał 
na pewnym, drugim miejscu, na 
skutek „złapania" gwoździa od- 
padł z wyścigu.

Wszystkie wiraże zabezpie­
czone będą starannie workami 
z piaskiem, matami oraz słomą.

Specjalnie starannie przygo­
towuje organizator „Grand Prix 
Polski” ZS Gwardia Poznań o- 
piekę nad zawodnikami. Już na 
kilka dni przed wyścigiem na 
Dworcu Głównym w Poznaniu 
czynny będzie punkt informa­
cyjny dla przyjeżdżających za­
wodników. Po każdym przyjez­
dnie pociągów megafony dworc. 
kierować będą zainteresowa­
nych do punktu informacyjnego. 
Specjalni piloci rozlokowywać

Mistrzowie Wielkopolski w tenisie

Kiosk z kiełbaskami na terenie 
Parku Targowego jest czynny co­
dziennie od godz. 11,

*

Pływalnię w Żerkowie oddano do 
użytku mieszkańcom miasta.

«
Na terenie Puszczykowa i Pusz­

czyk ówka uruchomiono już dwie 
gospody ludowe oraz jeden kiosk. 
W okresie większego napływu wy­
cieczkowiczów czynne są dodatko­
wo kioski ruchome.

«
Eugenia Lange 

mistrzyni Wielkopol­
ski juniorek w grze 

pojedynczej

Piątek
mistrz Wielkopolski 
w grze pojedynczej

Aleksandra 
Tomaszewska 

z Piątkiem zostali 
strzami gty miesz. 

Jan Stefański
Piątkiem zdobyli 

mistrzostwo w doublu

Zawody o Puchar Polski Sial - Spójnia
W czwartek o godz. 16.30 ro- . rozgrywek o Puchar Polski po- 

zegrany zostanie na stadionie ' ' ‘ ‘
Stali mecz piłki nożnej z cyklu

I rozgrywek o Fucnar Polski po­
między I drużynami Stali i 
Spójni.

Cały dochód z meczu organi* 
zatorzy przeznaczają na fun­
dusz odbudowy Warszawy, (ka)

będą zawodników na kwate­
rach, a maszyny w garażach.

Na uwagę zasługuje również 
wspaniale zorganizowana przez 
wiceprzewodniczącego K. S. 
Gwardia — dr. Orłowa 6łużba 
sanitarna. Na prawie 8 km dłu­
gości trasie znajdować się bę­
dzie 6 karetek pogotowia ze 
specjalnie przeszkolonym per* 
sonelem, oraz lekarzami. Poza 
tym wzdłuż trasy rozmieszczo­
ne będą co 200 m lotne punkty 
sanitarne.

Warsztat naprawczy
Dużym uznaniem cieszyć 6ię 

będzie wśród zawodników, po 
raz pierwszy w Polsce zorgani­
zowany ruchomy warsztat na­
prawczy na trasie. O zaopatrze­
niu tego warsztatu świadczyć 
może chociażby to, że wśród 
wielu narzędzi., dio dyspozycji 
zawodników znajdować się bę­
dzie aparat do spawania.

Celem jak najsprawniejszego 
zaopatrzenia publiczności w bi­
lety wstępu poza wielu punk­
tami przedsprzedaży wzdłuż car 
łęj trasy ustawia się już 60 kas. 
Dla przodowników pracy Pozna­
nia zarezerwowana będzie spe­
cjalna trybuna.

Dla umożliwienia publiczno­
ści kontroli ilości przejechanych 
przez poszczególnych zawodni­
ków okrążeń, w programie u- 
względnione zostały specjalne 
rubryki i tabelki.

Po zewnętrznej stronie tras/ 
czynnych będzie w czasie tre­
ningu i wyścigu kilkadziesiąt 
ruchomych ©klepów PSS, które 
zaopatrzą widzów w napoje 
chłodzące, żywność i papierosy.

Kramer
mistrz juniorów 

pojedynczej

Dobre wyniki
raidu motocyklowego
W rozegranym w Krakowie 

terenowym raidzie motocyklo­
wym na 25 km brało udział 21 
zawodników. Zwycięzcy po­
szczególnych kategorii uzyskali 
czasy lepsze od rekordu, usta­
nowionego w roku ub. przez 
Gacka (Ogniwo).

W ogólnej punktacji 1 miej­
sce zajął Tuma (Gwardia) — na 
Jawie 250 ccm, uzyskując czas 
30:15. Drugim był 
(Związkowiec); 3. 
(Unia).

W poszczególnych 
riach pierwsze miejsca zdobyli: 
do 130 ccm — Nowak (Ogni­
wo); do 250 ccm — Tuma; do 
350 ccm — Frankowski (Ogni­
wo); ponad 350 ccm — Bębenek.

Bębenek 
Musińskl

katego-


